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Syzyfowe prace. Znieść czy umiędzynarodowić broń zaczepną?
Druga konferencja b. premjerów rządów 

pomajowych, odbyta w poniedziałek na 
zamku w Warszawie, spowodowała ukaza
nie się półurzędowego komunikatu, który, 
zdaniem naszem, zasługuje na większą uwa
gę. W ynika z niego nie tylko wyraźna ten
dencja do pomniejszenia znaczenia konfe
rencji b. premjerćw, ale ponadto, ów jedy
ny w swoim rodzaju dokument świadczy, 
że w naszych ,.sferach m iarodajnych" jest, 
mimo wszystko, duże poczucie humoru. 
W czasach ogólnej depresji, kom unikat 
,,Iskry" odcina się jako jaskraw a plama na 
tłe beznadziejnej szarzyzny...

Właściwie urzędowy komentarz do dru
giej konferencji b. premjerów rządów poma
jowych jest tylko streszczeniem przemówie
nia pułk. Sławka, wygłoszonego parę ty
godni temu na posiedzeniu klubu B. B- 
A więc przypomina, że inicjatywa zwołania 
konferencji wyszła od premjera. Uznał on 
za pożądane odbywanie co pewien czas ua- 
Tad z udziałem osób, które Prezydent Rze
czypospolitej obdarzył swem zaufaniem-, po
wierzając im kolejno ster rządów. Następnie, 
niewiadomo poco, wspomina kom unikat, że 
rząd nie zamierza zbyt pochopnie korzystać 
z udzielonych mu przez Sejm pełnomocnictw 
i że pragnie w tej sprawie mieć kontakt 
z B. B. Oczywiście, udział B. B. w wydawa
niu dekretów z mocą ustaw y może mieć ty l
ko charakter doradczy. Wreszcie kom unikat 
podkreśla, że współuczestnicy narad nie sta
nowią żadnego ciała konstytucyjnego, a rola 
ich jest wyłącznie informacyjna i opinio
dawcza.

Tyle kom unikat ,,Iskry". Trudno, do
praw dy, o wyraźniejszo zlekceważenie kon
ferencji, której przedmiotem obrad, jak  przy 
znają same pisma sanacyjne, były zagadnie
nia gospodarcze i budżetowe; trudno o bar
dziej humorystyczne potraktowanie narady, 
odbytej pod przewodnictwem Pana Prezy
denta i z udziałem wybitnych! mężów stanu 
okresu pomajowego. Gdyby w ten sposób 
ustosunkowała się do konferencji prasa opo
zycyjna byłoby to w pewnym stopniu zrozu
miałe i uzasadnione. Natomiast mniej zro
zumiałe i uzasadnione wydaje się to, gdy 
uprzytomnimy sobie, że kom unikat „Iskry" 
ma charak ter oficjalny, a więc ukazał się za 
zgodą i w iedzą ,,sfer miarodajnych".

Z tem trzeba się liczyć i z tego faktu 
należy wyciągać odpowiednie wnioski. Z ca
łej tendencji kom unikatu wynika, jak to już 
mieliśmy sposobność zaznaczyć,. zupełnie ja 
sno, że „sferom miarodajnym" zależy bar
dzo na pomniejszeniu znaczenia konferencji 
b. premjerów rządów potnajowych. Są tacy. 
którzy to stanowisko przypisują specjalnej 
kurtuazji sanacyjnej w stosunku do jednego 
z b. premjerów, mianowicie do prof. Bartla, 
dosyć niechętnie widzianego w kołach tej 
gTupy, k tóra wywiera decydujący wpływ na 
politykę rządu. Być może. iż w tem tw ier
dzeniu jest pewna doza prawdy, ale nie w y
daj© się nam, a.by ten wzgląd był jedyny 
i wyłączny.

Przyczyn tego, bądź cc bądź, naw et na 
nasze stosunki dosyć niezwykłego zjawiska 
należy się doszukiwać w czem innem. Pierw
sza konferencja b. premjerów rządów poma
jowych, zwołana w okresie świąt wielkanoc
nych, wzbudziła-, jak  wiadomo, nie tylko

wielkie zainteresowanie, ale zrodziła także 
wiele nadziei i oczekiwań. Poczęto dopatry
wać się w niej zapowiedzi zwrotu w dzisiej
szym systemie rządzenia. Niektórzy szli na
wet tak daleko w swych przewidywaniach, 
że widzieli w  niej początek likwidacji poma
jowego systemu. Na tem tle powstało mnó
stwo plotek politycznych, które, aczkolwiek 
w większości wypadków były zwykłemu plot
kami, odegrały jednak swoją i to dosyć wy- 
U tną rolę. Ujawniły prawdziwe nastroje 
społeczeństwa i dowiodły, jak  śmiertelnie, 
jest ono znużone obecnym systemem rządze
nia i jak  gorączkowo chwyta się naw et po
zorów, które otwierają przed niem chociaż 
bardzo dalekie perspektywy zmiany stosun
ków politycznych w kraju. W szystko to, 
oczywiście, nie mogło być przyjemnem dla 
obozu sanacyjnego, wykazało bowiem nie
zwykle jaskrawo jego zupełne odosobnienie 
w społeczeństwie i brak jakiegokolwiek po
ważniejszego oparcia w opinji publicznej.

Kom unikat „Iskry" widocznie ma na ce
lu zapobiegnięcie tym odgłosom, jakie wy
wołała pierwsza konferencja b. premjerów 
rządów pomajowych. Chodziło o to. żeby 
nie powtórzyły się znowu z okazji drugiej 
konferencji. Jest to więc posunięcie tak tycz
ne, jak  zwykle, mało poważne, którego w ra
żenie może być tylko humorystyczne i z pew 
nością nie wprowadzi w błąd opinji publicz
nej.

Jest ona dziś jeszcze bardziej, niż przed 
miesiącem, przekonana, że obecny - system 
rządzenia państwem nie da się już długo 
utrzym ać i że konferencje b. premjerów m a
ją  na celu wynalezienie wyjścia z obecnej 
sytuacji. Na razie szuka się wyjścia w kole 
ludzi najbardziej zaufanych, tworzących eli
tę obozu sanacyjnego, ale gdy ta  droga za
wiedzie, a  jest to więcej, niż prawdopodob
ne, trzeba będzie rozszerzyć ten k rąg  i szu
kać zbliżenia ze społeczeństwem, z istnieją- 
cemi organizacjami polityoznemi, z tem sa
mem ^partyjnictwem ", które tyle razy się 
wyklinało, a  na  miejsce którego nie zdołano 
nic stworzyć. Ta ewentualność nie tylko 
istnieje, ale jest naw et znacznie bliższą, niż 
to może się wydawać na pierwszy rzut oka. 
Zarówno sytuacja wewnętrzna w kraju, jak 
położenie międzynarodowe jest tego rodzaju, 
że zagadnienie zmiany systemu rządzenia 
w Polsce staje się z każdym dniem coraz 
aiktualniejsze!

Tego etanu rzeczy nie zmieni ani humo
rystyczny kom unikat -Isk ry", a.ni kom enta
rze coraz hardziej zakłopotanej i zdezorien
towanej prasy sanacyjnej. Rozpisuje się ona 
jeszcze szeroko o takich szczegółach, jak 
ten, w jaki sposób przebył premier drogę 
z pałacu Namiestnikowskiego do zamku, 
ale z pewnością poczyna już sobie zdawać 
sprawę ze swej śmiesznej roli, jaką musi 
pełnić w tych ciężkich czasach dla państwa.

A. D.

21 ofiar katastrofy autobusu.
Rzym 26 kwietnia. W pobliżu Livorno wywró

cił się wczoraj autobus, wiozący 22 podróżnych 1 
uległ zniszczeniu. Podczas wypadku jedna tylko 
osoba wyszła bez szwanku, podczas gdy 21 osób 
zostało ciężej rannych. Rannych przewieziono do 
szpitala w Lirorno.

uenewa 26 kwietnia. Komisja główna na dzi- 
siejszem posiedzeniu przedpołudniowem przyjęła 
wczorajsze uchwały biura prezydjałnego konferen
cji rozbrojeniowej w sprawie dalszych prao kon
ferencji. Na początku posiedzenia prezydent Hen
derson oświadczył, że prezydjum postanowiło 
skrócić przerwy świąteczną i przerw i i  prace kon
ferencji jedynie od piątku 13 do poniedziałku J6 
ma-a Dalej oświadczył Henderson, że omez przy
jęcie uchwał w sprawie rozbrojenia jakościowego, 
korfereucja weszła w stadjum decydujące i dlate
go koniecznem jest, aby komisie techniczne fcez 
wchodzenia w zasady powziętych uchwał w spra
nie rozbrojenia jakościow go orzekły, które ga
tunki broni wchodzą w tym wypadku w rachubę. 
Co się tyczy broni chemicznej i bakteriologicznej, 
może być w razie potrzeby powoi ma k nis’a mie
szana, złożona z rzeczoznawców wojsk lądowych. 
ma.ynark; i lotnictwa. Prezydjum propmuje chwi
lowo odroczenie obrad komisji głównej aż do

Warszawa, 26. 4. (Tclef. wł.) W dniu dzi
siejszym rozpoczęły się w godzinach przedpo
łudniowych w sali Senatu obrady pierwszego 
zjazdu samorządu gospodarczego. Zjazdowi na
dano charakter bardzo uroczysty, co dało po
wód jednemu z bardzo doweipnyca działaczy 
gospodarczych, posłowi sejmowemu z B. B., do 
nazwania zjazdu uroczystym obchodem kryzy
su gospodarczego. Salę senacką odpowiednio 
udekorowano, cofnięto ze środka szereg foteli, 
ażeby można było położyć duży dywan i posta
wić fotel dla P. Prezydenta Rzplitej.

Po godz. 10 przyjechał do Senatu P. Prezy
dent Rzplitej. Obecni byli już na sali ministro
wie resortów gospodarczych, wiceministrowie
i t. d. Zebranie zagaił w imieniu komitetu pre
zes Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu p- 
Esden-Tempski witając P. Prezydenta Rzplitej 
oraz przedstawicieli rządu. Do prezydjum wy
brano b. min. Klarnera, prezesa Związku Izb 
Handlowo-Przemysłowych, senator Wiecho- 
wicz, prezes Związku Izb Rzemieślniczych i p. 
Esden-Tempski. Prezydjum zajęło miejsce mar
szałka oraz sekretarzy Senatu, na sali nawprost 
prezydjum zasiadł P. Prezydent, mając po lewej 
ręce dwu adjutantów, po prawej siedzących w 
pierwszych ławach, członków rządu z p. premje- 
rem na czele. Za P. Prezydentem usiedli mar
szałkowie Sejmu i Senatu, kilku wiceministrów, 
dyrektorowie banków państwowych i t. d. Na 
galerji zjawiło się wielu posłów i senatorów. 
Pierwszy powitał zjazd imieniem rządu p. wi- 
cepremjcr Zawadzki, który podniósł, że brak w 
zjeździe świata pracy należy tłumaczyć bra
kiem odpowiednich organizacyj, izb pracy i 
stwierdził, że rząd przywiązuje do zjazdu duże 
znaczenie. Zdaniem p. wicepremiera wśród kie
rowników życia gospodarczego panuje nietylko 
zrozumienie, że w naszej mocy leży przezwycię
żenie przeciwności, ale i wola walki z psychozą 
negacji i defetyzmu gospodarczego.

P. Fudakowskł przemawiał w imieniu orga
nizacyj rolniczych. Imieniem Lewiatana zabrał 
glos dyrektor Wierzbicki, wyrażając uznanie b. 
ministrowi rolnictwa p. Jancie-Połczyńskiemu 
za jego działalność, przyezem krytykował dzia
łalność urzędów, która doprowadza niekiedy do 
sprzeczności w wydawaniu zarządzeń poszcze
gólnych urzędów. Jego zdaniem celem zjazdu 
jest wywołanie w społeczeństwie nastrojów e- 
mocjonalnyeh. W obu przemówieniach podnie
siono potrzebę ograniczenia świadczeń społecz
nych.

W imieniu kupiectwa polskiego przemawiał 
p. Herse, następnie p. Stopa, prezes Izby Rze
mieślnicze! w Poznaniu, dalej dwaj Żydzi: Wi
ślicki, imieniem kupiectwa żydowskiego i Schlej 
cher w imieniu rzemiosła żydowskiego Dlacze
go tak specjalnie uwzględniono organizacje ży
dowskie, to już pozostanie tajemnicą, organiza
torów.

Po tych przemówieniach p. Klarner wygło
sił przemówienie zasadnicze o zadaniach i wy
tycznych państwowej polityki gospodarczej. 
Była to poniekąd deklaracja sfer gospodarczych, 
p. Klamer bowiem z naciskiem podniósł, że tóe

czasu przedłożenia odpowiednich uchwał koinfeyj 
technicznych. Sądzi bowiem prezydjum, że wolny 
czas wykorzystają kierownicy delegacyj do ro
zmów prywatnych nad kwesłjami dotyczącemt 

art. 1 projektu konwencji, jakie nie były jeszcze 
rozpatrywane przez komisję główną.

W dyskusji zabrał jedynie głos delegat francu
ski Paul Boncour, któoy domagał się jasnego stwier 
dzenia. że w dzedzinie rozbrojenia jakościowego 
nie została jeszcze rozstrzygnięta definitywnie kwe 
stja, czy broń zaczepna ma być zakazana, cay 
umiędzynarodowiona. Delegacja francuska stoi nai 
stanowisku, że komisje techniczne nie mogą roz
strzygać, co się ma 6tac z tym lub innym gatun
kiem broni, mogą natomiast stawić wnioski co do 
jednej lub drugiej alternatywy. Kwestję umiędzy
narodowienia pewnych gatunków broni będzie mo
żna definitywnie roz&tr. ygnąć dopiero po zbada
niu propozycji francuskiej.

wyraża poglądów indywidualnych, lecz opinję 
zbiorową. P. K lam er wyraził istotnie zasadni
cze poglądy, do którycn następnie przy oma
wianiu poszczególnych zagadnień niejednokrot
nie powracano. P. K lam er podniósł konieczność 
odbudowy zaufania powszedniego, wskazał na 
to, że walki polityczne utrudniają opanowanie 
przesilenia, że stworzenie porozumienia pomię
dzy zwalczającemi się kierunkami przyczyniło
by się wydatnie do przezwyciężenia kryzysu. 
Wśród wielu postulatów p. Klam er wysunął po 
trzebę reformy systemu podatkowego, rewizji 
obciążeń społecznych, reformy gospodarki sa
morządów i t. d. P. Klamer zakończył swe prze
mówienie zgłoszeniem odpowiedniej rezolucji, 
poczem zarządzono przerwę, podczas której P. 
Prezydent i członkowie rządu opuścili salę o* 
brad.

Prof. Krzyżanowski z Krakowa w ciągu
dalszych obrad wskazał na konieczność odbudo
wy rentowności gospodarki prywatnej, dotych
czasowa bowiem polityka gospodarcza, o wie
le gorsza od przedwojennej, w ,gruncie rzeczy 
godzi w państwo. Nieodzownem jest dla nas 
wytworzenie rod Jm  eg o kapitału.

Dyrektor Fajans stając w obronie stało
ści waluty zakończył sw e przemówienie nar 
stępującą rezolucją:

Zjazd w uznaniu dla rozważnej i  celowej 
polityki Banku Polskiego, zapewniającej ży
ciu gospodarczemu stały miernik w wartości 
w postaci niezachwianej jednostki pieniężnej, 
w przeświadczeniu o nieodzownej konieczno
ści utrzymania polityki tej jako gwarantują
cej procesowi wytwórczości i wymiany sta
łość warunków pracy, w obliczu wstrząsów 
i załamania ustroju licznych krajów oraz wo
bec propagowania z wielu stron koncepcji 
inflacji podnosi i stwierdza z największym  
naciekiem, że stałość waluty krajowej stano
wi bezwzględnie nieodzowny warunek wszel
kiej konstruktywnej pracy gospodarczej oraz 
wypowiada przekonanie, że jakiekolwiek po. 
czynania inflacyjne byłyby zgubne dla gospo. 
darstwa narodowego.

Pos. Hołyński domagał się rewizji g o s p o 
darki samorządowej i ubezpieczeniowej oraz 
podjęcia prac nad ref rmą podatkową. Dy
rektor Wieniawski wystąpił przeciwko inter
wencjonizmowi państwa i etatyzmowi, utru
dniającym dopływ kapitałów zagranicznych, 
a prof. Chełmoński wysunął postulat uwzglę
dniania przy rewizji konstytucji zasady, by 
Senat był powoływany z pośród sfer gospo
darczych.
Ciąg dalszy na stronie 7-mel

16 czprwoa konferencja renaracv;na.
Londyn 26 kwietnia. Rząd angielski zwrócił się 

na drodze dyplomatycznej do rządu francuskiego, 
belgijskiego, włoskiego, japońskiego I niemieckie
go z zapytaniem, czy godzą się na 16 czerwca, 
iako termin rozpoczęcia konferencji reparacyjnej 
w Lozannie. Jak z kół poinformowanych donoszą, 
wymienione rządy nie sprzeciwią się zwołaniu 
konferencji w terminie oznaczonym przez rząd 
angielski.

Zjazd samorządu gospodarczego w Warszawie.
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@ czcili piszą iiisii?.
Dlaczego p. marsz. Piłsudski ni® był 

na Zsmku?
Tajem nica o tacza w czorajszą "konferen

cję prem jerów  na  Zamku. K rążą  tylko po- 
gloskk 1 ta k  korespondent -."Nowego Dzien
n ik a"  tw ierdzi, że

,,na konferencji tej prof. Bartel wygłosił 
referat o sytuacji gospodarczej, poczerń 
preinjer Prystor przedstawił cały szereg de
kretów, jakie rząd zamierza wydać w celu 
usprawnienia administracji, redukcji budżetu 
i uaktywnienia bilansu płatniczego. Na uwa 
gę zasługuje fakt. żo prof. Bartel nie sko
rzystał z zaproszenia p. Prezydenta do za
mieszkania na Zamku i zamieszkał u przy
jaciela swego prof. Broniewskiego.

Popołudniowa prasa sanacyjna sfara się 
zbagatelizować znaczenie konferencji. W ko 
łach opozycyjnych krą.żą pogłoski, że nie
obecność marszałka Piłsudskiego na konfe
rencji była wynikiem pewnego nacisku ze 
sfer pułkownikowskich. ,W dalszym ciągu 
zwracają uwagę na fakt, że marsz. Piłsudski 
dotychczas nie złożył wizyty p. Prezyden
towi, co ma być również dowodem, że do 
konferencji tej nie odnosi się z entuzjaz
mem. W kołach zaś sanacyjnych podkreśla
ją, że marsz. Piłsudski nie wziął udziału 
w tej konferencji tylko dlatego, że w osta
tnich dniach poświęca się raczej sprawom 
wojskowym i sprawom polityki zagranicz
nej, tem-bardziej, że sprawy te na terenie 
międzynarodowym są bardzo aktualne1*.

Naiwnie i nieszczerze •  • •
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" " prowadzi 

kampnnję przeciwko zamierzonemu, w myśl pro 
jektu komisji do usprawnienia administracji, 
okrojeniu granic województwa krakowskiego. Z 
artykułu, zamieszczonego cmegdaj w teni piśmie.
dowiedzieliśmy się, żo w sobotę odbyt sto w

Stargane nerwy „Czasu".
Publicysta „Czasu" napisał artykuł o 

..starganych nerwach" dzisiejszego „Euro
pejczyka". Starganie nerwów pochodzi —
0 ile można wnosić z tego mętnego i nieja
snego w treści artyku łu  — z zamętu poli
tycznego, z narostu nastrojów  dyktator
skich, tak  z lewa, jak i z prawa (faszyzm
1 bolszewizm).

,,D yktatura polska, — kończy „Czas" *— 
dyktatura niemiecka jest brutalnem odpar
ciem rządów fali nienawiści prawej i fali 
nienawiści lewej. Padają pod jej ciosami ci, 
którzy nie umieli zrozumieć, że fale destruk 
cji można odeprzeć tylko brutalnie. Nie oni 
byli przeciwnikami, oni tylko utrudniali 
ocalenie tego, co jest do ocalenia — kosz
tem tego, 00 przez żywioły destrukcyjne 
może być wyzyskane dla zwycięstwa tych 
żywiołów, — a nie wolności, a nie demo
kracji. Między hitleryzmem a bolszewizmem 
nie utrzyma się ten, dla którego terenem 
walki jest dyskusja a narzędziem argument. 
Europejczyk jest zmęczony i ma zszarpane 
nerwy, a zszarpane nerwy nie słuchają ar- 

*  gumentów",
usłuchają tylko —  taka  je s t  zdaj© się, myśl 
„Czasu" —  „bata", używ ając wyrażenia p 
Hupki .. W ięc ,,stargane nerwy", —  a  mimo 
to zachęta do używania „bata" .. A może się 
mylimy. Może jest inna myśl ,-Czasu“.

Doprawdy coraz trudniej jest zrozumieć 
Wywody obecnego publicysty naczelnego 
w  „Czasie". Z jego poprzednikiem nie zga
dzaliśmy się. Ale przynajmniej można było 
zrozumieć, czego chce i co myśli. Tego zaś 
— nie! Czyżby „stargane nerwy Europej
czyka" były przyczyną?

Zamęt pojęć w sanacji.
Sanacyjny „Legjon Młodych" uchwalił — 

'donosi „Słowo Polskie" — nową deklarację 
ideową. Czytamy w niej:

„Państwo polskie musi zerwać z niewy- 
t.rzymującym już próby życia ustrojem go
spodarczym liberalno-kapitalistycznym i 
przekształcić się w państwo zorganizowanej 
pracy, opierające swą gospodarkę na zasa
dach planowości.

Nowy ustrój gospodarczy musi się 
'oprzeć na kontroli państwa nad produkcją, 
oraz na przymusowych związkach zawodo
wych.

Prawo własności warsztatów pracy jest 
funkcją społeczną, której wykonywanie re
guluje państwo, czuwające nad sprawiedli
wym rozdziałem dochodu społecznego**. 
Jakże to jednak pogodzić z przytoczo- 

nem weżoraj przez nas oświadczeniem na
czelnego organu sanacji, „Gazety Polskiej"-

Krakowie zjazd posłów i senatorów większości 
prorzadowej z terenu krakowskiego. Na*'zjeź
dzić tym posłowie i senatorowie z J3. P>. wypo
wiedzieli się w „wymownych słowach ..przeciwko 
wnioskom komisji do usprawnienia administra
cji, któro dążą do znacznego okrojenia woje
wództwa krakowskiego, a „w motywach swoich 
obniżają — gwałcąc prawdę historyczną — pra
ce i znaczenie narodowe w Krakowie*1..

Nie kwestjonująo bynajmniej celowości 
uśzezotcj kampanji, musimy jednak zauważyć, 
że robi ona wrażenie conajmniej nieszczere. 
Komisja do usprawnienia administracji nic jest 
jakimś organem samodzielnym, działającym zu
pełni© niezależnie od rządu i wbrew jego ten
dencjom, ale pracuje zgodnie z otrzymanemi ©i 
niego wskazówkami i wykonuje jego zlecenia. 
Gdyby w tendencjach polityki rządowej nie le
żało okrojenie, granic województwa krakowskie
go, z całą pewnością komisja nie zgłosiłaby 
odpowiednich wniosków, a przynajmniej, w naj
lepszym razie, niebezpieczeństwo dla Krakowa 
nie byłoby tak aktualne, że aż należy urządzać 
zjazdy posłów B. B. z terenu krakowskiego dla 
zgłaszania pompatycznych protestów i odwo
ływać sio cło opinji publicznej, z którą rządy 
w okresie pomajowym nic mają, zwyczaju liczyć 
sic zupełnie.

Wytworzyła się sytuacja bardzo grotesko
wa. C-i sami posłowie z B. B. i to samo pismo 
sanacyjne, które akceptuje wszystkie posunięcia 
rządowe i popiera jego politykę, zamyka oczy 
na „rzeczywistą rzeczywistość’* i udaje, że nie 
wie, jaki jest stosunek komisji do usprawnienia 
administracji do rządu i usiłuje jej przypisać 
całą winę w sprawie zamachu na województwo 
krakowskie. Jest to robota naiwna i nieszcze
ra, niezmiernie typowa dla powszechnego za
kłamania, t rk  charakterystycznego 'dla stosun
ków sanacyjnych. Jesteśmy przekonani, że ci 
sami posłowie z B. B., którzy obecnie „protestu

ją ’*, u li walą wszystko, co im przedłoży rząd, 
chociażby w tych przcdłożeniach były rzeczy 
najbardziej szkodliwe dla województwa kra ko w 
skiego.

luzy sposobności należy zauważyć, żo poli
tyka prawic wszystkich rządów pomajowych 
nic grzeszyła nigdy zbytnią życzliwością dla 
Krtikown i że upadek togo miasta przybrał spe
cjalnie wielki© rozmiary za tych właśnie rzą
dów. A i stosunek posłów z  B. B.. wybranych 
w województwie kraknwskiem. do krakowskich 
instytiicyj kulturalnych, traktowanych skanda
licznie po macoszemu przez rządy poniajowo, 
może nasuwać bardzo poważno zastrzeżenia. 
Wystarczy przypomnieć wystąpienia posła 
Szyszki przeciwko wszechnicy Jagiellońskiej 
podczas dyskusji komisji sejmowej nad reformą 
szkolnictwa.

Są to wszystko rzeczy zbyt 'świeże i zbyt 
silnie tkwiące w pamięci krakowian, ażeby wy
stąpienia posłów z B. B. z województwa/ kra
kowskiego w obronie eulośei i nienarusząlńóSci 
jego granic mogły zrobić przekonywująco -wra
żenie. Jest t.o polityka, którą marsz. Piłsudski 
scharakteryzował kiedyś jako „fałszywą grę1*, 
tylko wyjątkowo naiwna i obliczona na krótką 
pamięć...

Projekt obcięcia granic województwa kra
kowskiego przez odłączenie, od niego pięciu 
powiatów bardziej uprzemysłowionych jest po
dyktowany względami natury politycznej... O 
tom cliyba powinni wiedzieć pogłowie z R. Th, 
więc uchwalone, przez nich protesty mogą ich na 
razie na zarzut nielojalności w stosunku do rzą
du, którym zawdzięczają swe mandaty. Ten 
sam zarzut może spotkać również i pismo, któ
ro tak przejaskrawia znaczenie tych .protes- 
fów i'uzupełnia je cyframi i argumentami na
tury gospodarczej.

Prowadzona akcja miałaby większo znacze
nie. gdyby ją nie poprzedziły liczne fakty, kwC- 
stjonującc bardzo poważnie jej szczerość.

Takie oto refleksje przyszły nam do głowy 
pod wrażeniem protestów posłów z B. B. i ar
tykułów ..Ilustrowanego Ku-rjera Codz:ciicfigo'-*.

A.
Iłyioklor departamentu ministerstwa spraw 

wewnętrznych Rzeszy, dr. Hiinlschel. wygłosił 
ostatnio przed .mikrofonem odczyt na temat: 
„Co czyni państwo dla obreny wyznań?1*. 
W alka 7. Kościołem — mówił slaia, się czę
ścią składową, walki politycznej. W o b ec  tego. 

W dniu 1 maja pójdą Francuzi do urny wy- tyczna*’, prezes L. Marin; oparta o sympatjo j żc związki wyznaniowe, oparło na religijnej

Francuskie stronnictwa przed wyborami!

tja socjalistyczna, lecz antymarksowska. N4 
jej czele, stoi p, Chabritn. Należy także przed
stawiciel finansjery de Mońzie. M andatów  —
1 f> . . . ,V ...I łJ.

111 .-Socjaliści z Francuskiej .Aekcji Między
narodówki Robotniczej*1. Silna par!ja socjali
styczna o programie - m ark so w sk im .P rzy  w ód- 
eą — Leon BI urn, W dziedzinie .polityki zagra
nicznej. popierała energicznie- Br-mndn. Jest za 
ustępstwami .na rzecz Niemiec. Mandatów- — 
112.

12 ) „Komuniści Mandatów,-s- 10:
Ponadto było w dniu 1 kwietnia — 32 j.riie* 

zależińyoID fw tern paru lojalistów) i ' 2ó nie 
należących do żadnej grupy. -: -

Razem liczyła Izba Deputowanych — 395 
posłów. • - - - * -«r - ‘1

Oczywiście 11icpndub.ua przewidzieć, jak wy. 
padną wyniki, -wyborów.. Ż dużem ptamdopd- 
dobieństwem możną przypu-zczać, żc. zazmięzy 
sio zwrot na prawo. Nie wyklucza (o możliwo
ści pewnych sukcesów po stronic partji rady
kalnej. Przez ...zwrot na praw o-? należy rozu
mieć pewną zmianę w poglądach. Jest cna j iż, 
.dziś widoczna. (jkira.kfcryst.y.ęzJiem -.-jest z te
go względu oświadczenie Tterriofa. który t li.ee- 
Trio zarzeka- sio energicznie współpracy "z socja
listami. a. nawet obiecuje, żc na wypadek wy
powiedzenia mii walki przez socjalistów, bę
dzie z nimi walczył bez wahania. Kiełkuje 
myśl stworzenia „frontu antysocjalistycznego-* 
w formie oiehogp porozumienia między partja- 
mi centrum, części prawicy i lewicy.

Poza, toni nie iest wykluczone, że w nowel 
Izbie rie  znajdą się wszystkie wyliczone wyżej 
firmy partyjne: natomiast mogą sio pojawić zu- 
pelnio nowo. Takie zmiany nie należą do rzad
kości we Francji, która   jak fo już powie
dzieliśmy — poza radykałami i socjalistami 
właściwie nie ma wielkich party], opartych o 
wyraźny program państwowy, a natomiast kie
ruje się nazwiskami wybitnych polityków.

W. Z.
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Go robi państwo w obronie relig ii?

„Bałwochwalstwo wobec gospodarki
..planowej**, gospodarki „zorganizowanej**, 
uważamy bowiem za fetyszyzm jeszcze 
szkodliwszy niż bałwochwalstwo wobec li
beralizmu*'.
I  to  m a być „obóz" rządow y. Z lakierni 

zasadniczemu różnicam i poglądów!

Hitler.

borczej. Jest rzeczą zo wszech miar ciekawą, 
jaki będzie wynik tych wyborów? Kto zwycię
ży? .Jaki kierunek nadawać będzie ton francu
skiej polityce? Cała Europa śledzić będzie przo 
bieg wyborów francuskich. Jest to zrozum cie, 
jeśli sobie uprzytomnimy, że dzięki specjalnym

warstw zamożnych, zwłaszcza ze wsi; także i i etycznej podstawie, stanowią przeszkodę
przemysłu. W polityce zagranicznej   nacjo
nalizm. Mandatów — 82/.

2) „Akcja demokratycz-no-spefeczna*.*, b. pro 
zes Maginot, teraz Reibel; oparta o sympa
tie częściowo stanu Średniego. Mn. wybitnych

warunkom Francja jest dziś najważniejszym polityków, jak: min. Reynaud, Fra.ncois-Pon- 
czyimikiem na polu międzynarodowej polityki, cet, ambasador w Berlinie. Gd jej członków 
Nie Anglja, nie Ameryka, lecz Francja, [wyszła myśl porozumienia fracieusko-niomiec-

Trzeba sobie wobec tego naprzód zdać sjra  kiego na polu gospodarczowpolecznem. Manda-
wę z tego, jak wygląda dzisiejsza Francja po
lityczna, —- jak  się przedstawia stan posiada
nia poszczególnych partyj francuskich?

Jest dość trudno odpowiedzieć na  to pyta
nie. Poza radykalną i socjalistyczną partią, 
Francja prawie niema partyj. Są natomiast 
częste „federacje1* tworzone przez zdolnych i 
ambitnych -polityków od wyborów do wybo
rów. Ostatecznie jednak podział nastrojów po
litycznych we Francji zilustruje nam przegląd 
poszczególnych klubów (czyli: ,.gmp‘b parla
mentarnych w Izbie Deputowanych... W dniu 
1 kwietnia skład Izby Deipiiitowanych był na
stępujący:

Prawica. 1) „Unja republikańsko-demokra*

Europa
„N ow y D ziennik" tw ierdzi po zw ycię

stw ie H itlera:
„Hitler mógł być bezgośrtduiem niebez

pieczeństwem dla św:ata  teraz, gdyby się 
był rewolucyjnie dorwał do władzy. Skoro te 
go uczynić uie mógł, to już groźnym sarn

w sobie nie j-st. Chyba, żeby świat przez 
nieuszanowanie dobrej części Niemców przy 
c-zyni! się do jogo rozrostu..."

„N ieuszanow anie" Niemców-- J a k  to „No
wy D ziennik" rozum ie? Chyba nic w  ten 
sposób, żeby np. Polsce uie wolno było b ro 
nić trak ta tó w  pokojowych!

„Grypa“ hitlerowska.
Innego zdania je s t ,-A. B. C.“ ..: Z w y

borów  w yciąga wniosek:
’ „Od dnia 24 kwietnia br. żaden rząd nie

miecki nie będzie mógł rządzić wbrew Hitle
rowi.

Na tom tle zarysowują się dwie mużli- 
wości: — Albo Hitlerowi uda się przy po
mocy Hugenberga pozyskać całość czy 
znaczną, część centrum, stworzyć większość 
i w ten sposób legalną, drogą dojść o d ra z ił  
do władzy,'albo też powstanie rząd. opiera
jący się o „blok Hindcnburga", rząd słaby 
i chwiejny, który będzie tylko przejścio
wym etapem w rozwoju wydarzeń, wiodą
cym nieuchronnie do ostatecznego zwycię
stwa Hitlera.

W yniki niedzielnych wyborów raz jesz
cze potwierdzają tezę, żc Niemcy uie unikną 
„grypy*! hitlerowskiej. Po 24 kwietnia doj
ście narodowych socjalistów do władzy zda
je się być sprawą krótkiego tylko czasu".

tćw  — 28.
Centrum. 3) „Demokraci ludowi". Je.-t to 

stronnictwo chrześcijańsko-demokratyczne. Pod 
względom społecznym proponuje daleko idące 
reformy ustrojowe. Ma charakter szczerze ka
tolicki. W polityce zagranicznej papiernio poli
tykę Brin.nda. Ma znaczenie w Brctaaji. Alza
cji i na przedmieściach Paryża. Mandatów — 
1S.

4) ..Repnbl Skanie lewicy1’. .Test, to stronni
ctwo skupione koło osoby Roincnre^o. Na iego 
czele stoją: Tardieu ? FDndin, min. skarbu. 
W polityce zagranicznej akcentuje mocno nie
ufność do Niemiec. -Mandatów — 63.

5) „Lewoca (!) społeczna i radykalna’1. Gru
pa ta  powstała w r. 1927 przez oderwanie się 
Franklina Bouillou od partji radykalnej na tto 
stosunku do polityki zagranicznej Brianda, 
k tórą Frabklin-Bouillon ostro zwalczał. Man
datów  — 15.

6) „Lewica radykalna**. Do niej należał 
Loucher. Na polu polityki gospodarczej i fi
nansowo; ma tendencje radykalne, ale antyso
cjalistyczne. Cieszy się poparciem części prze
mysłu. Kieruje nią dziś ,p. Eynac. Mandatów — 
49.

Lewica. 7) „Niezależni lewicowcy". PaP-ja 
powstała przez oderwanie się od partji radykal
nej. Kieruje nią. p. Guennut, sekretarz „Ligi 
praw człowieka’*. Ma wielu zwolenników współ
pracy z socjalistami, ale i przeciwników-. Do 
wybitniejszych pa ' Hm .-: .1 tarzyitów  tej guirty 
należy p. Montigpy. Mandatów — :9-

8) ..Grupa radykałów społecznych". Wielka 
partia lewicowa kierowana przez pp. Herriot, 
Dnladier i in. Opiera się o masy drobn-omiesz- 
czańskie, rolnicze i urzędników państ-wcwych1. 
Początkowo zwolenniczka ..kartelu lewicy" 
(z socjalistami): dziś się powoli od socjalistów 
odłącza (Herriot). Ma wielu zwolenników Doro
zumienia z Niemcami kosztem Polski (Pfeiffer) 
Cieszy sic popieraniem masonerji. Mandatów — 
107.

91 ..Republikanie społeczni". Mala grupa, 
której silę stanowił Briand. Należy do niej 
Pain!eve. Mandatów — 12.

10) ..Francuska partja socjalistyczna*’. Par*

w rozwobi holszcwizum, dąży sie do ich znisz
czenia. Aby te prace u czynić sobie łatwiejszą, 
pracuje się nad wewnętrznym rn/Ahulnm naro
du przez pozbawienie g o  jego duchowych i mo
ralnych spójni. Sztabgeneralny hnzboż.nikńw — 
mówił dalej dr. TTaułśchcl — znajdum sie pń . 
z.a granicami państwa niemieckiego. Niemi-ećew 
komuniści -a tylko -hezwclnrmi 111 arj.onelkami 
w rekach zagranicznych ..artrsfów**. którzy 
pociągają sznurki w odpowiedni sposób. Cen
trala bezbożnictwa jest t. z w. ..Prolefpr ja tk a  
ińięlzyńarTiduwka wnlnc-myślićirlib która r**- 
czątok swój wywodzi z ząlooonego w 1023 t. 
..Związku walczących bezbożników”, liczącego 
obecnie, w Sowietach z górą 5 milionów c*łc>- 
kćw (lornslyc-lr i do 2 miljonów młodzieży/ Na- 
s.fęeni© podał prelegent obszerna ‘ charaktery
stykę propagandy bezbożnictwa, wskazując 
na, stosunkowo już bardzo znaczną Pracę bez- 
bożniczą wr Niemczech, fW.an-izewanio się n?n- 
mieekieh bezbożników stało sic też w -znao/rlij 
mierze .przyczyną wydania pierwszego rozpii- 
rządzenia. prezydenta. Rzeszy w sprawie walki 
z wykroczeniami politycznemu Również w  r o z 
porządzeniu. nnirmujncem p rz e p isy  o widowi
skach’. zwłaszcza k in e m a to g ra f ie .  zosta'a 
uwzględniona konmezność walki z bezbf żoie- 
twem.

Tak mówił w imieniu s w e g o  rządu wysoki 
urzędnik państwowy w Niemczech. RtwierdzJ, 
ze obowiązkiem państwa- je*! obrona rohgj, 
z która wałka jest częścią składową programu 
komunistreznego. Rząd niemiecki poszedł tak 
daleko, że wydał sneekilny dekret broniący 
rei Ig i© przed burzyeulnlą. agifacia wolnomy
ślicieli.

U nas. w Polsce, wyższy urzędnik Minister
stwa Spraw Zagranicznych, M roński-Jaskie- 
wlcz. zo rg a n izo w a ł w końcu ubiegłego mie
siąca kursy dla bezbożników, t. zw. „pionierów
wolnomyślicielstwa .

yy swej akcji ant^Teligijnej p. Jaśkiewicz 
nie jest odosobniony, gdyż zaangażowani *ą 
w tem i inni funkcjonariusze państwowi. Czy 
tego rodzaju działalność urzędników państwo
wych jest w zgodzie z ty łe k rotnemi oświadcze
niami przedstawiciel; Rządu na temat stosun
ku państwa do Kościoła? (KAP.).

Celem  uregulow ania  nakładu  
nrosim y o nairych lefsze  uregu 
low an ie  prenum eraty.
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y t a  z i e m i a c h  t f ł z e c z n  l i t e j .
Dzień miłosierdzia chrześcijańskiego.

W ub. niedzielę na terenie Lwowa odbył 
Się dzień Miłosierdzia. Chrześcijańskiego, zorga
nizowany przez męskie i żeńskie organizacje To 
Trarzystwa św. Wincentego a Paulo. Uroczy
stości rozpoczęły się nabożeństwami w kościo
łach. W Katedrze mszę św. celebrował ks. arcy
biskup Twardowski. Kazanie wygłosił ks. profe
sor dr. Bartłomiej Szulc. Po nabożeństwie od
była się w sal; Tow. Muzycznego uroczysta A- 
kademja, na której ks. arcybiskup Teodorowicz, 
wygłosił odczyt., poruszając w nim najistotniej
sze zagadnienia miłosierdzia chrześcijańskiego. 
Po skończonym odczycie nastąpiły .produkcje 
chóru „Lutnia11. W celu zdobycia doraźnych 

j środków na pomoc dla ubogich, zorganizowa
no po kościołach zbiórkę, k tóra przyniosła o- 
koło 1.800 zł. dochodu. Poza kościołami zebra
no 800 złotych. Równocześnie w kancelariach 
parafialnych zebrano dużo ofiar w naturze.

Wszechpolski kempres muzyki 
k o ś c ie ln e j.  1

III Wszechpolski Kongres Muzyki Kościel- 
,Ttej odbędzio się w Toruniu w Zielono Świątki,

4—6 czerwcu 1033 r. — pod protektoratem Ks, 
Biskupa chełmińskiego, Dr. Okoniewskiego. Na 
czele komitetu wykonawczego stanęli: Ks. prał. 
Józef Wysiński z Torunia jako prezes i dyrek- 
for chóru katedralnego Ks. Jan Wiśniewski ja
ko kierownik artystyczny. Hasiem Kongresu 
będzie: muzyka poiska w służbie Matki Boskiej. 
Dla wygłaszania referatów postara się Komitet 
o pozyskanie najlepszych znawców muzykj ko
ścielnej. Chóry, które jak najliczniej z całej 
Polski, a przedewszystkiem z Pomorza powinny 
brać udział w tym Kongresie, mogą już teraz, 
a najpóźniej do listopada l>r. zgłosić się do Ks. 
•Wiśniowskiego w Pelplinie celem podania pro
gramu (msza polskiego autora) i wyznaczenia 
im dnia. godziny i kościoła., w którvm śpiewać 
będą. (KAP).

Oficerowie na uczcie żydowskiej.
Żydowski „Nasz Przegląd11 informuje, że 

komitet strzechy żoinierza żydowskiego, na 
którego czele stoi prez.is Izaak Gertner, urzą
dził kuchnię rytualną w sali przy ul. Muranow- 
skiej 34 dla żołnierzy żydów garnizonu war
szawskiego na 8 dni świąt Penach. Na ucztę 
pierwszego „sederu byli zaproszeni przedsta
wiciele mm. spraw wojsk.,, sztabu głównego. 
DOK I. komendy miasta i poszczególnych for- 
macyj garnizonu warszawskiego, oraz przedsta
wicieli społeczeństwa żydowskiego. W uczcie 
pierwszego .r.eder'i“ brało udział 20 oficerów-, 
z dowódcą OK I, gen. Januszkiewiczem na 
czele.

Gen Januszkiewicz wygłosił przemówienie 
okolicznościowo do obecnych 250 żołnierzy ży
dów, oraz do przedstawicieli społeczeństwa ży
dowskiego.

W Polsce żyje syn wodza Indjan.
IV okolicy Baranowicz żyje niejaki Jan 

Laskowski, którego losy życia są nadzwyczaj 
oryginalne. (Mo m atka jego, nauczycielka, wy
emigrowała przed 30 laty  do Ameryki. Pewne
go razu farmę jej napadli Ind janic, a wódz ich 
poślubił brankę według obrządku szczepu. Sy
nem ich był Jan, który zczase.m wyrósł na tę
giego wojownika. TT czasie wojny pomiędzy 
Stanam iZjednoczoncmi a Meksykiem do wsi 
indjańskirj wkroczyły wojska białe. Wywiązała 
się walka, przyezem Tndjauie zostali w pień 
wycięci. Wódz w oczach Jana przebił sztyletom 
matkę, by nie dostała się do niewoli, poczem 
sam odebrał sobie życie. Jana zabrali biali żoł
nierze. Historje jego opublikowała dzienniki, a 
pewien przedsiębiorca Amerykanin zaangażo
wał go do cyrku. W chwili wybuchu wojny Jan 
Laskowski przebywał w Niemczech, gdzie zo
stał internowany w obozie. p0 wojnie świato
wej wrócił do kraju, wstąpił do arraji, odbył 
kampanję bolszewicką, a po zawarciu pokoju, 
otrzymał grunta od rządu w okolicy Barano
wicz, gdzis po dziśdzień gospodaruje.

Oczyt o wojnie światowej zakończony 
bójką.

W małej sali rady miejskiej w Wilnie w 
Czasie odczytu działacza żydowskiego Altera 
na temat niebezpieczeństwa wojny światowej 
doszło do zajścia. W pewnej chwili w mówcę 
zaczęto rzucać zgnilemi jajami i kamieniami. 
W obronie prelegenta stanęło kilkunastu słu
chaczy, którzy rozpoczęli bójkę z napastnikami. 
Kilka osób odniosło rany. W czasie zajścia in
terweniowała policja, k tćra  zlikwidowała na
pad. przerywając jednocześnie odczyt,

ZJAZD OŚWIATOWY T. S. L. w  SANO
KU. Przemyski Związek Okręgowy T. S. L. 
*Tządza 1-go maja w Sanoku w sali „Sokoła” 
Powiatowy zjazd oświatowy T. S. L. Program 
*ja*du obejmuje: 1) o godz. 9 rano nabożeń 
• ^ o  w kościele paraf. 2) Godz. 10 zagajenie zja 
zdu i wybór prezydjum. 3) Referat o organizo- 
w»nńi świetlic względnie Czytelń T. S. L. na 
wsi. 4) Referat o najpilniejszych potrzebach o- 
światowyeh powiatu sanockiego, ó) Dyskusja 
nad referatami. 6) Wnioski i zamknięcie obrad.

Dziś I codziennie w  k i n o l g a t r z e

Rewelncyne arcydzieło „Paramounta®. reżyserii genialnego twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  vom S T E R N B E R G A  „Marocco*4 i „X-27rt.

SZANtiflM • IKSPKIS
Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają

MARLENA GIĘTKICH, CLI¥E BSOOM, ANNA MAY WON©
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 13,3) popołudniu.

~   —-= In lż k l f w oln e w stęp y  n iew ażne do od w ołan ia .

Orkiestra kolejarzy krakowskich 
wyróżniona w Warszawie.

Na konkursie reprezentacyjnych orkiestr ko
lejowych w Warszawie, który- odbył się ouc- 
gdaj, pierwszą nagrodę zdobyła krakowska or
kiestra kolejowa. W konkursie wzięły udział 
orkiestry z Poznania., Katowic, Warszawy i 
Krakowa złożone z przeszło dwustu muzyków. 
Kapelmistrz wyróżnionej orkiestry otr-ymal sre 
brną papierośnicę.

Gorgonowa nie poczuwa się do winy.
Rozpoczęty w poniedziałek we Lwowie pro

ces Gorgonowej wzbudził niesłychane zaintere
sowanie. Na sałi rozpraw wszystkie miejsca, a 
nawet przejścia między ławkami, są szczelnie 
zapełnione. Okazało się, że na 250—SCO miejsc 
w sali sądowej, wydano około 700 biletów. Tłu
maczyć to tern można, że używano najwięk
szych wpływów, byle tylko zdobyć bilet. Na 
sali widać prawie sa.me kobiety. Przed stołem 
sędziowskim ustawiono rzeczowe dowody, łóż
ko, na którem zginęła śp, Lusia Za-embianka 
SKrwawioua pościel, dżgau, lichtarz j t. d.

Gorgonowa zeznaje przygnębiona głosem 
stłumionym. Mąż opuścił ją  i wyjechał do A- 
meryki, ponieważ zapadł na nieuleczalną cho
robę. Pozostała ona bez środków do życia i s ta 
rała się o posadę. Została przyjętą, przez Za- 
rembę, jednakże w domu jego nie miału ża
dnego określonego stanowiska- Niedługo po 
objęciu posady, Zaremba się jej „oświadczył”. 
Wyjechali nawet, na kilka dni do Krakowa, a 
po powrocie opowiedzieli dzieciom Zaremby, że 
małżeństwo zostało zalegalizowane. Owoctem 
tego stosunku była dziewczynka, Romusia, li
cząca teraz cztery lata. Gorgonowa nie poczu
wa sip do winy, jednak nie utnie wyttomaczyć 
niektórych niezbitych, logicznych dowodów. 
Narzeka przytem na prasę, która przedstawiła 
ją opinji publicznej, jako zbrodniarkę.

Oskarżenie jest nadzwyczaj logicznie ujęte, 
a C3ła  sieć dowodów plącze się dokoła Gorgo- 
11 owej. Dochodzenia, policyjne wykluczają n- 
dział w morderstwie osoby postronnej, gdyż 
nie natrafiono na żadne ślady przed willą na 
śniegu. Z domowników zaś tylko Gorgonowa 
pałała nienawiścią do Lusi, która ostro kryty
kowała nielegaluy stosunek ojca z Gorgon ową.

Agitator „sanacyjny11 fałszerzem 
i oszustem.

W Grudziądzu aresztowano niejakiego Nit
kę, „działacza sanacyjnego’1, za fałszerstwo do
kumentów i książeczek oszczędnościowych P. 
K. O., za pomocą których podejmował na pocz
cie kwoty pieniężne. Nitka stał nk usługach 
•.sanacji11, był sekretarzem „sanacyjnego’1 
Związku Związków Robotniczych (Moraczew- 
skiego).

TRAGEDJA W DALSZEJ RODZINIE P. 
PREZYDENTA. Żona urzędnika Banku Rolne
go, 45-letnia Anna Czyżewska, bratowa p. Pre- 
zydentowej, Mościckiej, rzuciła się w Warsza
wie z piątego piętra, ponosząc śmierć na miej
scu. Denatka pozostawiła kartkę następującej 
treści: „Odbieram sobie życie z powodu choro
by’1.

OFIARY NĘDZY I BEZROBOCIA. W ciągu 
ubiegłej niedzieli zanotowano w Łodzi 6 samo
bójstw i zamachów samobójczych. Przyczyną 
ucieczki od życia była nędza i brak pracy.

KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ W PŁO
CKU. W bazylice katedralnej w Płocku po raz 
pierwszy odbył się wielki koncert muzyki reli
gijnej. Świątynię zaległy wielotysiączne tłumy 
słuchaczy, liczące przeszło 5000 osób. W stal
lach zasiedli Ks. Biskup Nowowiejski i Ks. 
Biskup-sufragan Wetmański. Wielkie wrażenie 
wywarł koncert muzyki organowej prof. Rut
kowskiego i skrzypcowy p_ Antoniego Włady
sława Kowalskiego. Pozatsrn odbyły się pro
dukcje chóru.

NAPAD NA POCIĄG z  WĘGLEM. Onegdaj 
wieczorem grupa napastników napadła w pobli
żu stacji Mogilno na pociąg tranzytowy węglo- 
wo-towarowy, zdążający z Berlina przez Zbą
szyń i Toruń do Prus Wschodnich. Napastnicy, 
zauważywszy posterunkowych, konwojujących 
pociąg, poczęli obrzucać ich kamieniami. Poli
cja oddała w kierunku napastników kilka strza
łów. Z pociągu spadli ciężko ranni napastnicy 
Latowski i Tylkowski, których w stanie bezna
dziejnym przewieziono do szpitala w Mogilnie. 
Reszta napastników, korzystając z ciemności, 
zbiegła.

SENSACYJNE WYKOPALISKA POD BNI
NEM Pewna kobieta kopiąc piasek na rob 
niejakiego Wiesnera, znalazła małą urnę z 2*W 
srebmemi monetami, które pochodzą z czasów 
piastowskich. Wśród nich znajdują się, także 
okazy obcych monet, które kursowały wówczas 
w Polsce. Prócz tego natrafiono w obrębie Bai- 
na na, stare cmonlarzysko. Otwarto 5 grobów 
prostokątnych, otoczonych plaskiem! kamienia
mi.

-oo-

Szkoły prywatne wobec nowej ustawy 
szkolnej w Polsce.

Organ T. N. S. W. ..Przegiąć Pedagogicz
ny’1 w ostatnim swym zeszycie przynosi wyja
śnienie w odniesieniu do szkół prywatnych.

Stwierdza mianowicie na podstawie oficjal
nych wyjaśnień, co następuje:

1) Gimnazja prywatne mogą wogóle nie sto
sować się do nowej ustawy (znoszącej, jak wia
domo, kla:ę. I i II), o ile nie będą rościć preten- 
syj do uprawnień;

2) mogą w r. szk. 1932/33 zachować klasę 
I-szą, ale klasa ta  min będzie posiadała praw 
i zwrot opłat za dzieci pracowników państwo
wych. uczęszczających z braku miejsca w szko
łach państwowych do takiejże klasy I-szej pry
watnej — jest wykluczony;

3) szkoły prywatne będą mogły zakładać 
również szkoły powszechne rozwojowe, byle nie 
od klas najstarszych i dopiero po uzyskaniu 
koncesji w inspektoracie szkolnym, a pod oso- 
buem kierownictwem, przyezem atoli wspólny 
persoual nauczycielski dla szkół powszechnych 
i średnich jest przewidziany;

4) możliwo toż będzie otwieranie czterech 
klas niższych szkoły powszechnej odrazu, aby 
obecne, t. zw. klasy elementarne przy szkole 
średniej mogły być szkolą, powszechną;

5) wizytacje prywatnej szkoły powszechnej 
wykonywać będzie inspektor szkolny.

„Przegląd Pedagogiczny11 zauważa jednak, 
że odnośne rozporządzenie ministerstwa w tych 
sprawach nie zostało jeszcze wydane, a więc 
spraw wyżej wymienionych nie można uważać 
za ostatecznie rozstrzygnięte.

 ooo---------

Sezon wiosenny w Trustawcu.
Jest- rzeczą ogólnie wiadomą że organizm ludz

ki wycieńczony niehygjomcznem życiem w mi°eią- 
cach zimowych, bez słońca i ruchu na świeżem 
powietrzu, skłonny jest do chorób; należy więe 
pomyśleć jaknajprędzej o zregenerowaniu i wzmo
żeniu tegoż, a najlepszą sposobnością jest przepro
wadzenie kuracji w tanim sezonie wiosennym 
w miesiącach kwietniu i maju w Truskawcu.

Wszyscy wiedzą, że truskawieckie kąpiele mi
neralne przynoszą kolosalną ulgę w wielu cierpie
niach — a "cudowne wprost działanie wód truska.- 
wieckioh z Naftusią na czele — nie da się niczera 
zastąpić.

Zapobiegliwy Zarząd Zdrojowy jak co roku — 
zrobił oo tylko można było — ażeby ulepszyć 1 
uprzystępnić przeprowadzenie kuracji — a więo 
różne inwestvcje dla wygody kuracjuszy, w ła
zienkach. przy źródłach i na każdym kroku z my
ślą o tych licznych rzeszach szukających w Trus
kawcu zdrowia i sił do nowej pracy.

Stosując się do obecnych czasów — unormować 
no ceny w ten sposób, że każdy może przeprowa
dzić kurację, bo ceny za mieszkania, kąpiele pen
sjonaty i w restauracjach obniżone są o 20% do 
50% od cen normalnych w sezonie głównym — 
które są i tak bardzo umiarkowane, a znacznie 
niższe jak w innych zdrojowiskach.

Wobec hasła popierania przemysłu polskiego — 
celem zmniejszenia bezrobocia i poprawy bilansu 
handlowpgo — jedzie więc każdy tylko do zdi o- 
jowi.sk krajowych — między kt.óremi na pierw- 
szem miejscu Truskawiec z kąpielami minsrainemi 
5 ..Naftusią11 jest stanowczo bez konkurencji.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE NA WIE
DEŃSKIEJ POLITECHNICE. Narodowi socja
liści wtargnęli do gmachu politechniki w Wie
dniu i z okrzykami antyżydowskiemu poczęli 
wyrzucać studentów-Żydów z gmachu, przyezem 
utworzono szpaler, przez który musieli prze
chodzić studenci-Żydzi. Wielu z nich poturbo
wano. Kilku studcntów-Żydów zmuszono do 
zdjęcia obuwia i wypędzono ich boso na ulicę.

L1NDBERGH BADA MOŻLIWOŚĆ SKO- [ 
RZYSTANIA Z OFERTY AL CAPONE-A w ce
lu odzyskania dziecka. W międzyczasie na za
rządzenie, wydane z Białego Domu Al Capone 
nie ma mieć żadnego kontaktu ze światem ze
wnętrznym. ■ 1

Nowonawrćceni biskupi na audjencji 
u Ojca św.

Ojciec hw. przyjął na audjencji nawrócone
go w roku 1930 na katolicyzm arcybiskupa 
Mar Ivanios'a wraz z drugim biskupem indyj
skim Mar Teofilosem. Nawrócenie tych byłych 
dostojników sekty Jakobitów w Indjach zapo
czątkowało przejście na łono Kościoła 37 ka
płanów oraz dziesiątków tysięcy wiernych. Ar
cybiskup Mar Ivanios stoi obecnie na czele sy- 
ryjsko-malabarskiego obrządku antjoehijskiego. 
Dla tego obrządku Ojciec Św. Pius XI stworzył 
nową archidiecezję ernakulamską. i trzy dalsze 
diecezje. (KAP.)

Międzynarodowa Kcnferencja Pracy 
o encyklice papieskiej.

W czasie obrad Międzynarodowej Konferen
cji Pracy w Genewie belgijski minister pracy 
Dymane przypomniał encyklikę „Quadragesimo 
Anno" o nowym ustroju społecznym, wskazu
jąc, że w niej zawarte są, podstawowe zasady 
porządku społecznego i wskazania do przywró
cenia równowagi w- dzisiejszych stosunkach so
cjalnych. (KAP.)
DYREKTOR KOPALNI DEFRAUDANTEM.

Dzi.mniki wiedeńskie donoszą, że głów
ny dyrektor kopalń hr. Larischa. dyr. Zajczek 
popełnił defraudację, która o ile dotychczas 
zdołano stwierdzić, wznosi 7.090.000 k. c. Za 
zbiegłym defraudantem wysla.no listy gończe.

GRAD I ŚNIEG W ALGIERZE. W całym 
.Algierze nastąpił w tych dniach niebywały spa
dek temperatury, nienot-owany od dawna- Ozię
bienie nastąpiło po kilku dniach upałów. W wie 
Ju okolicach spadł deszcz połączony z gradem, 
dochodzącym do wielkości orzecha laskowego, 
a miejscami nawet, śnieg. W następstwie tych 
zaburzeń atmosferycznych, 60 do 100 procent 
winnic uległo zniszczeniu.

1O0.COO LIRÓW NAGRODY DLA MATKI 
I3-GA DZIECI. We Włoszech z inicjatywy rzą
du ustanowione zostały premje pieniężno dla 
najliczniejszych rodzin. Fremję taką  w sumie 
100.000 lirów otrzymała obecnie we Florencji 
rodzina Fabhri, 42 letni malarz pokojowy Fab- 
bri i jego żona 40 letnia żona, którzy dochowa
li się 13-rga, dzieci. Premję wręczono uroczyście 
w Palazzo Yecchio, w obecności podesty i rady 
miejskiej.

P R E M I A

padła w V. klasie 24 Loterji

na los Nr. 72423
zakupiony w słynnej ze szczęścia 

kolekturze

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 e .
Niechaj zatem każdy, kto szuka 
szczęścia, zam ów i natychmiast los 
klasy I-szej w tym szczęśliwym  

kantorze.

Nowa loterja przewyższa niezwykle  
korzystnemi szansami wygrania  
wszystkie dotychczasowe loterja:

Główna wygrana:

Co drngi los wygrywa!
C e n y  l o s ó w :

ćwiartka Zł. 1 0 - ,  połówka Zł. 2 0 - - ,  
ca!y los Zł. 40 '— .

Z am ów ien ia  lis to w n e  z a ła tw ia  się  
o d w ro tn ą  pocztą .



Btr. I ..GŁOS NARODU1* z dnia 27 Kwietnia 1932

Opera w teatrze im. Słowackiego.
,,Loh-ngrint£ R. Wagnera.

Wczorajsze przedstarrienio „Lohengrina11 na 
scenia krakowskiego teatru należy do wielkich 
6ukc^sów operowych dyrekcji. Piętrzące cię 
trudności techniczne, oraz te, które łączą się 
z chórami i orkiestrą, pokonano szczęśliwie w 
ciągu kilkutygodniowych prób. Wystawienie 
„Lobengrina11 uświetnił występ największej poi 
sklej sopranistki dramatycznej, primadonny 
opery warszawskiej i lwowskiej, p. Franciszki 
Platównej, w partji Elzy. Kraków muzykalny 
zna doskonale i zawsze z podziwem słucha śpie 
wu p. Platówny, której głos w wagnerowskiej 
operze panował wczoraj nad orkiestrą i chóra
mi. Wypełniona po brzegi widownia z zapar
tym oddechem słuchała jej sopranu dramatycz
nego, donośnego i głębokiego, jak dzwon wiel
k i i szlachetny. Partja  Elzy w .Jjoheogrinie“ 
nie jest wprawdzie tą., w której kolosalny glos 
p. Platównej znajduje pełnię popisu, niemniej 
jednak znakomita śpiewaczka dała w niej bo
gatą sumę walorów — począwszy od potężnych 
fortissimów, a skończywszy na subtelnych, 
z mistrzostwem wycieniowanytih pianach (arja 
na balkonie).

Part.je Lohengrina śpiewał również znany 
krakowskiej publiczności tenor bohaterski, p. 
Marceli Sowilski. A rtysta na wczorajszym przed 
stawieniu był głosowo niedysponowany, eo 
utrudniało mu rozwinięcie wspaniałego wagne
rowskiego dramatu. .W każdym razie to, co 
dał, było na miarę wielkiego tenora bohater
skiego.

Z główniejszych partji wyróżnili się pp.: 
Pastówna, Romanowski, Mazanek i Mazurek.

Pan B. Wallek-Walewski prowadził operę — 
Jak zawsze — sprężyście i tem jeszcze raz za
służył sobie na uznanie i podziękę publiczności 
krakowskiej. W ystawa i dekoracje były bardzo 
efektowne. Spodziewać się zatem należy, że 
nieśmiertelne dzieło Ryszarda Wagnera, wysta
wione z tak  wielkim nakładem pracy — powtó
rzone będzie jeszcze niejednokrotnie.

A. W.

Teatr „Bagatela".
„Kandlda(t — komedja w 3 aktach B. Shaw’a.

(W ystęp Zespołu aktorów angielskich.)
Zespół aktorów angielskich, dających stale 

przedstawienia w teatrze rezydującym w Pary
żu, „The english Players",, co roku poświęca 
część sezonu na wyjazdy. W tym roku właśnie 
doczekaliśmy się gościny tego zespołu w Kra
kowie. Angielscy aktorzy pokazali nam korne- 
dję Bernarda Shaw a p. t. „Kandida“. Kome
dja nadaje się doskonale na przedstawienia k a 
meralne. Sześć postaci — oto c a ły . zespół roz
grywający sztukę — a  z tego zespołu właści
wie trzy osoby (pastor James Moreli — Kandi- 
da, jego żona —  i poeta Eugene Marohbanks) 
zawiązują i rozwiązują konflikt. James i Euge
ne kochają się w pani Kandidzie, k tóra rozstrzy
ga  kwestję przez licytację. Mąż ofiaruje jej: ma 
jątek, opiekę, siłę dla obrony jej... a poeta — 
wolność... Kandida wybiera słabszego — t. j. 
męża.

Sztuka —  jak każda sztuka B. Shaw’a — 
oparta jest na bogactwie paradoksów, a gra an
gielskich aktorów była niekiedy pełna skupie
nia, jeśli chodzi o momenty psychologiczne — 

i i  swoboda, jeśli zwrócimy uwagę na maniery 
! i naturę anglików. Zresztą nasze polskie przed
stawienia kameralne —  choćby wspomnieć wi
dzianych niedawno w „Bagateli11: pp. Pancewi- 
ezową, J . Leszczyńskiego i Fritsehcgo — w
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w KINOTEATRZE 
DŹWI ĘKOWYM

OGNISKO
Fascynujące pełne p raw dz iw ego  realizmu życiowego —  arcydzieło f i lm ow e.

M otto: Mob dzieci
Moje szczęście...-

Film jsc św iecony Riiliohom matek całego tw ista
oparte na powieści 
Charles G. Ncrrise 

p. tyt.
P ło d n o ś ć

K jm n  o  m iło ś c i  m a tk i  do  tó /io c i. — W rolach głównych:

Lois Wilson, Genevieve Tofoin, John Boi es
o ra z  p ię c io r o  m a ło le tn ic h  d z ie c i.

Wspaniały ten poemat filmowy przedstawiający pełną prawdy hisforję kobiety, któia poświęci
ła wszystko dia dz>eci, stanowi niezwykłą sensac;ę i temat rozmów caiogo kulturalnego świata.

P o n a d to  w  p r o g ra m ie  w sp a n ia łe  d o d a tk i d ź w ię k o w e .
Początek o godzinie 5, 7 i 910, w n:edzie!ę o godzinie 3-ciej.

Ze u zg lęd u  na ob ecn y  kryzys ceny m iejsc  zn iżon e! P rogram  Kr. 31.

Stasia r a d i o w a  L is i  M a r e d ó w

f p o r t .
Porażki szermierzy polskich 

w Budapeszcie.
W niedzielę rozegrane zostały w Budapeszcie 

zowadj- szermiercze na szablo o mistrzostwo 'Wę
gier. przy udzialo najwybitniejszych szermierzy 
polskich. Niestety, nasi zawodnicy Segda, Sobo
lewski i Suski odpadli już w pierwszych elimina
cjach. Segda. który był zaproszony do rozgrywek 
finałowych, zajął 9-te miejsce, bijąc Fetseliauera. 
5:3, Schralera 5:1. Rozgonyiogo 5:4.

W mistrzostwach pierwsze miejsce' zajął Pillei 
przed Kaboscm i Nagym.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA EOLSKI — 
PAN, W niedzielę odbyły się w Poznaniu zawody 
szermiercze pań wo floretach o mistrzostwo Polski.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzowski zuobyla 
Lanżanka (AZS. Poznań), mając 4 zwycięstwa, i 
utrzi-inując tytuł mistrzowski dla Pjziiauin po 
swej koleżance klubowej, Gronowskiej, która 
w tym roku nie startowała.

Sezon samochodowy otwarty.
Na czworoboku szosowym pod Strugą, odbyły 

się w niedzielę wiosenne wyścigi automobilowe, 
organizowane przez Automobilklub polski, na i"-J 
rze długości 13.060 metrów, pr/.yczcm trasa lą la  
bardzo ciężka. Wyniki zawodów przedstawiają, sic 
następująco:

W kate.gorji tury stycznej zwyciężyli: W I-szej 
grupie p. Augustynowicz na. samochód po As 
w czasie, 13 minut 01,235 s 'k . W ii giaj guip e 
na pierwszym miejscu znalazł się p. 13. Dzierliń- 

I Siki na wozie Citroen w c zas ie  9 min, 82,1 b) sek.,
! czyli 82-5 km. na gudz. W lil-eirj grupie ą.i :rv-r- j 
' szym i o i p. Kowalewski na maszynio Coup Mo

bile w czasie 9:81 989 sok.
W kafegorji wozów sportowych pierw.rze miej

sce zajął w I-szej grupie p. Aiiski na. Nimochodzio 
Chcnai-d Walker w czasie 41:00.680 sęk.

W if-srirj grupie zwyciężył Żukowski nn 
Austro-Daimierz.c w czasie 8:0y,990 «cfc. Ten osta
tni uzyskał najlepszy czas dnia. który odpowiada 
średniej szybkości 97.2 km. na godz.

Małżeństwo końcem karjery sportowo] 
N 'trm ie ? o ?

Krety sportowo Finlandji w najwyższej inicize 
interesują się bliskimi małżeństwem Nurmitgo. 
Zapowiedzi już wyszły, świat sportowy fiński 
przypomina sobie oświadczenie dawno ..króla. 
biegu11, żo ożeni się dopiero wtedy, gdy postanowi 
zakończyć swą karjerę sportową.

została już ostatecznie zmontowana.

niczem nie ustępują angielskiemu zespołowi.
Krakowscy bywalcy teatralni wypełnili wi

downię „Bagateli1’. Niewątpliwie zainteresował 
ich Shaw — w oryginale, niemniej jednak na
zwiska wykonawców z pp. E. Stirlingiem, J. 
Reid’en j Margaretą Yaughaa na czele.

A. W.
Budowa teatru ZASF’U w Warszawie.

Budowa największego tea tru  w W arsza
wie, który prowadzić będzie Związek Arty
stów Scen Polskich, posuwa się w szybkiem 
tem pie naprzód. Prace przy budowie, które- 
mi k ieru je  inż. Marjański, prowadzone są na 
dwie zmiany i już w końcu m aja przewidy
w ane jest ukończenie robót.

Teatr przy ul. Karowej zaopatrzony będzie 
w najnowsze zdobycze techniki. Widownia 
obliczona jest na 1700 osób; scena zapadniowa 
jest jedną z największych w Europie, nowo
czesne urządzenia św ietlne umożliwią stoso
wanie wszelkiego rodzaju efektów scenicz
nych. W podziemiach gmachu mieścić się bę
dzie druga scena, przeznaczona na widowiska 
kam eralne i eksperym entalne. Otwarcie no
wego teatru  nastąpi w dniu 1 października br.

$ ? u c . ’£s w i w d a w m t o z u j .

„SKOROWIDZ BANKÓW KAS OSZCZĘDNO
ŚCI I SPÓŁDZIELNI KREDYTOWYCH, oraz spis 
urzędów pocztowych11 na rok 1932, rocznik VI-tv, 
w opracowaniu Stefana Stanisława Kwiatkowskie
go, opuścił już prasę. Skorowidz ton zawiera 
oprócz instytueyj, zawartych w- tytule, jeszcze 
spis notarjuszy i bardzo ważny dział o wekslu i 
czeku z dokładnymi wzorami weksli i czeku. 
Obecnie stwarza on zupełną całość, jako podręcz
nik informacyjny fachowy dla instytueyj finanso
wych, przemysłowych i handlowych. Treść Skoro
widza została opracowana bardzo skrupulatnie, na 
podstawie materjalu czerpanego ze źródeł miaro
dajnych. Zawiera on około 3.500 informaeyj o in
stytucjach bankowych, zrzeszonych w związkach 
rewizyjnych. Cena egzemplarza oprawnego wynosi 
6 zł., z przesyłką poleconą 7.50 zł., z przesyłką za 
zaliczeniem 8 zł. — Zamówdenia należy nadsyłać: 
Stefan Stanisław Kwiatkowski, Lwów, skrzynka 
pocztowa Nr. 90.

JÓZEF POLLAK: ,,Via crucis" — powieść.
Znany autor kilku powieści w te j książce daje 
przekrój współczesności. Bezrobocie, komunizm, 
nędza i życie zbytkowne — oto podstawa akcji 
toczącej siej w Warszawie. Fabuła zbyt często 
przeplata pierwiastek moralizator.-k:.

-oo-

W a g a  dla w a ż e n ia  a to m ó w .
Dwutonnowej wagi instrument potrzebny 

jest dla zwo.żenia ciała o laik mikroskopijnej 
objętości, jak atom. Spcktograf, jak c-io n a z y 
wa ta  waga. został zbudowany i zainstalowany 
prz^z pref. Kenneth Bainbridge’a w jego labo
ratorium w Swailłrmoro (U. S. A.). W:e!kceó 
i ciężar wagi atomowej uwarunkowane są tem, 
iż zawiera ona Jeden z najsilniejszych na świę
cie m aga o sów. Z pomocą tej wagi moćit, wy
odrębnić atomy z ich skupisk i określać ich 
wagę z największą ścisłością.

Przy zam aw ianiu  pojedynczych  
e g z e m p l a r z y  „ G ł o s u  N a r o d ź  

należy  rów nocześn ie nadesłać  
25 grr. za każdy n u m e r d z le n -

Zasługi Kasy Mianowskiego 
w dziedzinie humanistyki.

p i ) ’ Świeżo, w dniu uroczystego obchodu pięć
dziesięciolecia Kasy, ukazał się już tom piętna
sty  tego wydawnictwa, a  <w nim —  obszerna, 
źródłowa, napisana z  nie mniejszym pietyz
mem, jak  bezstronnością naukową, monogirafja 
Zygmunta Szweykowskiego: „Zarys historji 
Kasy im. Mianowskiego1’, uprzytomniająca 
nam w całej pełni zasługi tej instytucji. Jakże 
się ono przedstawiają w dziedzinie nauk hu
manistycznych?

Pomyśleć sobie tylko, jakby u nas wyglą
dała filozofja i jej historja, gdyby nie Kasa 
Mianowskiego! Jej to zawdzięczamy pierwśzo 
polsikie czasopismo filozoficzno — założony 
przez W ładysława Wery hę i wychodzący do 
dziś daia kw artalnik „Przegląd Filozoficzny11 
oraz pierwszą, polską „Bibljoteko Filozoficz
ną’1, którą zainicjował S trure, a w której też 
między innemi, znajduje się dokonany przez 
Chmielowskiego pierwszy przekład polski 
„Krytyki czystego rozumu11 Kanta; jest i „Kry 
tyka  praktycznego rozumu1’, są i „Prologome- 
na do wszelkiej przyszłej metafizyki’1. Winni
śmy także Kasie Mianowskiego przekłady róż
nych pism filozoficznych Arystotelesa, Plato
na, Kartezjusza, Spinozy, Berkeleya, Hegla, 
Lokopenhauera, Paulsena, Jamesa, Bergsona.

A myśliciele polscy — Biegański, Abramow- 
śki, Dawid, Lutosławski, Heinrich i inni — 
czyby mogli tak owocnie pracować na polu 
filozof ji i czyby ich dzieła ujrzały światło 
dzienne, gdyby nie pomoc Kasy Mianow
skiego?

A etnografja, antropologia, archeologia 
nauki ekonomiczne i prawne? Dosyć przypo
mnieć „Wisłę1’, pierwsze polskie czasopismo 
naukowe, poświęcone krajoznawstwu 1 luflr- 
zuawstwu. „Mafcowńze11 Kolberga, dzieła Ci
szewskiego, Majewskiego. Matlakowskiego. 
Krzywickiego, Witolda Zaleskiego, „P ism ak 
Aleksandra Rembowskiego, czasopismo ■ ..The- 
mis polska11, wychodzące pod redakcją dzisiej
szego Prezesa Komitetu Kasy.

W historji językoznawstwa zapisała sio Ka
sa nietyłko „pracami filozoficznemi", które 
przez długi czas były jedynem polskiem czaso
pismem. poświęconom badaniom językoznaw
czym i filozoficznym, nietyłko ..Szkicami języ- 
koznam czerni11 Baudonina de Courtenay, aic- 
tylko podręcznikami gramatyki Kryńskiego 
i Krasuowolskiego i inneani specjalneini dzia
łami, ale nadewszystfco .,Słownikiem języka 
polskiego1’; wprawdzie jog) tc.m pierwszy wy
szedł w roku 1900 ..nakładem prenumerato
rów11, ale ton ich ogień byl słomiany; już od 
drugiego tomu musiała, go podsycać Kasa 
Mianowskiego, a dwa tomy ostatnie, siódmy 
i ósmy, wyszły już tylko jej nakładem.

Szczególną opieką otoczyła Kasa naukę

historji ojczystej. Tu rrzodewsżystkiem wy
mienić trzeba nazwiska Teodora Wierzbow
skiego i Szymona Askemazego. K ilk jt unnwe 
źródła archiwalne — „Mai.neularum Fiegiii Po
łonino summaria’1, , czterotomowe źródła do 
biograf ji Jakóha Uchańskiego i monografia 
o mim, długi szereg źródeł do Iństorji Komisji 
Edukacyjnej — to wszystkie swoje prace -ki 
początku do końca, wydawał Wierzbowski wy
łącznym nakładem Kasy, — podobnie, jak 
Askenazy zainicjowane i redagowano przez 
siebie „Monografie w zakresie dziejów nowo
żytnych11, których od roku 1002 do 11)10 wy
szło tomów dwadzieścia trzy, a  wśród których 
■są tak  cenne studja, jak Konopczyńskiego, 
Kukieł a. Skałfcowskiego, Loreta. Bardzo poży
teczna i popularna, należąca dzisiaj do białych 
kruków czterotomowa ..Encyklonedja s ta ri- 
polska1’ Glogera, ośimiotomowe „Towarzystwo 
Warszawskie Przyjaciół Nauk11 Kraushara, 
„Mieszczaństwo Warszawskie” W ładysława 
Smoleńskiego, monografja Konopczyńskiego 
o Stanisławie Konarskim, warszawski „Prze
g ią ł historyczny11 — i te także wydawnictwa ’
zawdzięcza nauka polska   całkowicie lub
częściowo — Kasie Mianowskiego.

Z wydawnictw historyczno-literackich war
to wymienić dwadzieścia pięć tomików „Bibljo 
teiki zapomnianych poetów i prozaików pol
skich”. wydawanej przez Wierzbowskiego, mo- 
nografję o Krzysztofie Warszcwiekim tegoż 
uczonego, księgę jubileuszową .,X wieku Miko
łaja Reja11, oraz „Literaturę polską” Kor

nlka i op ła tę  pocztowa 10 gt 
od egzem  plarza.

buta — ten skarb nieoceniony historyka 
literatury polskiej.

A gdyby się do tych wszystkich wydaw
nictw nie dodało jeszcze „Księgi przysłów 
polskich14 Samuela Adalbergn i -Księgi przy
słów, sentencyj i wyrazów ł a c iń sk ic h  Leopol
da Czapińskiego, toby się *iezsmmrnk> pomnie], 
szyło ogromne zasługi Kasy Mianowskiego
w dziedzinie nauk humanistycznych.

Niechże tego wystarczy, ńlc, prawda, 
jedno jeszcze. Uroczystość dzisiejsza na cześć 
Kasy Mianowskiego odbywa tóę w ' * bni- 
wer.sytetu Jagiellońskiego. Otóż byłoby z jogo 
strony czarną niewdzięcznością, P(b 'by  się na 
tej uroczystości głośno nie wyznało, żo nie 
jeden z jego zmarłych i żyjących siauczycjdi 
zawdzięcza w dużej mierze swoją kateLy 
sie Mianowskiego, że. gdyby nie jej pomoc, nie 
mógłby dokończyć, albo nawet i zacząć swoich 
studjów naulcowych, nie mówiąc już o tem, 
że cały szereg znakomitych dzieł naszych wy
chowawców i profesorów (żeby mienić tyl
ko ..Fizykę” Augusta W itkowskiego) ukazał 
sio w druku dzięki jej pomocy'.

’ Tak było już za czasów niowoli._ tak  >-z 
i dzisiaj, po odzyskaniu niepodległości; niechże 
tak będzie i nadal, miecha.j Kasa Mianowskiego 
zatacza coraz szersze kręgi swojej błogosła
wionej działalności! Vivat, crescat. floreat — 
ad majorem Poloniae gloriam!

; IGNACY CHRZANOWSKL .
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Ś r o d a  27: św. Piotra Kan., św. Zyty.
C z w a r t e k  28: św  Paw ła od Krzyża.
C z w a r t e k  28: wschód słońca o godz 

4.42, zachód o 19.13

ZJAZD KATOLICKIEGO ZWIĄZKU PO
LEK W KRAKOWIE. W sobotę BO bm. od
będzie się w Krakow ie w lokalu własnym 
Zjazd Katolickiego Związku Polek. Zjazd 
roz.pocznie się kiszą św. o godz. 8 rano w ko
ściele św. Marka. Obrady Zjazdu zaczną sic 
o godz. 10 rano i obejmować będą program 
następujący: 1) Otwarcie Zjazdu, 2) Przem ó
wienie Ks. Metropolity Adama Sapiehy, 3) 
Sprawozdania. 4) W olne wnioski, 5) Rezo
lucje i G) Wybór członków Zarządu głów
nego.

PODANIE O PRZYJĘCIE X V KOLONIE 
WAKACYJNE W PORĘBiE W IELK IEJ. „To
warzystwo Kolonij Wakacyjnych — Poręba 
Wielka — dla uczniów gimnazjów m. Krą 
kowa“ rozesłało onegdnj pismo do wiadomo
ści uczniów’ gimnazjów’ państw, o wnoszenie 
podań o przyjęcie do swej Kolonji w Porę
bie W ielkiej 210 niezamożnych uczniów’. — 
W arunki przyjęcia ogłoszone zostały uczniom 
przez Dyrekcjo gimnazjów. Term in wnosze
nia podań do 8 maja, o czem Wydział Tow. 
zawiadamia interesowanych rodziców’ ucz
niów’.

DZIŚ ZAPADNIE M YROK W PROC ESIE 
40-TU. Wczoraj, w drugim dniu  rozprawy 
przeciw’ -10 tu osobom, oskarżonym w’ związ- 
ku  ze strajkiem  demonstracyjnym w dniu 
16 marca b. r., przosluctiał sędzia Doellinger 
cały szereg świadków dowodowych i odwo
dowych. Funkcjonariusze policyjni, konfron
towani z oskarżonymi, opisywali przebieg 
zajsr. podając, że nie przypominają sobie 
wszystkich szczegółów, towarzyszących zaj
ściom uliczm m. Oskarżony Pietrusiński, p rze
bywający w’ wiezieniu, trzymał na kolanach 
przez cały czas rozprawy swego 3-letniego 
synka. W yrok zostanie mdoszony dzisiaj.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono następn- 
jree ceny: mleko itiezl>iiuaDe 1 litr 25—<>0 gr: ?cr 
zwyczajny 1 ka 10—00 gi, masło dosc-rc.we 3.60-*— 
3.80 zł; zwyczajne -3—3.20 1 ; jaja. świ -że sztuka 
6—7 pr; buraki Iwilafewe 1 kg, to—12 gr; mar
chew J >—20 gr: cebula 70—83 pr; pietruszka 35— 
40 gr; selery 43—50 gr; r7.odkicwka wiazka 35— 
00 gr: sałata uduka 20—30 gr; ogórki świeżo 1 kg. 
?—3.50 zł; jabłka kompotowe 0.90—1.20 zł; stoło
we 1.40—1.80 7.1; kury sztuka 3—fi 7.1; kurczęta 
para 3—5 zł; ind) ki s/.tuka 11—lfi zł; indyczki 
10—12 zł

SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZNY W tygo
dniu od lfi dn 22 1). m. spędzono U’ tsflrgi: bulw ii 
157, wołów 96, krów 119, jałówek 08, cieląt 88-1, 
owiec —, kóz i baranów —. nierogacizny 1.2-tfi, 
razem 2.600 zwierząt. Sprzedano na konsumuję, 
miejscową 2.579 sztuk, na konsuim-ję innych gmin 
23 sztuk. Spędv bydła i cieląt były słabo — spe- 
dv trzody średnic. Ceny bydła, cieląt, jakoteż 
trzody — zwyżkowały.

ZMVRŁ V. DRUDZI ZE SZPITALA DO DO
MU. Henoeh Aba (lat 68). rodom z Krymontowa, 
powiat Będzin, zam. w Zawierciu, powracając do
rożką 7.e szpitala św. Łazarza, na ul. Dietlowskioj 
uc.zuł silne osłabienie-i kazały się dorożkarzowi 
wy sadzić i wmieść do bramy domu pod L. 10! 
gdzie zmarł. Zwłoki przewieziono do domu pized- 
pogrzebowugo na cmentarzu żydów.kun.

7 a,WI \DOMlFV’ .\ l KOUUNU-c a tY
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKR \- 

MENTU dla księży krakowskich odbędzie rig 
w piątek 29 jh. m w kaplicy Seminarjuin krab. 
Duriiownego pod Zamkiem od godz. 0—7 Wieczór.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA 1 EKAR 
SKIEGO odbędzie §ię dziś we środę 27 b. m o 
godz. 8 wieczór, w sali Towarzystwa, ul. Radz.i- 
•nnllowska Ł. t.

„DANCING-BRIDCE". Obeąc umużhwić wy
jazd choćby kilkorga dzieci lub młodzieży ra  wa
kacje. a równocześnie uwzględniając, io młodość 
ina swoje prawa i pragnie się zabawiz — Sekcja 
ekonomiczno-ę.połotczna /'wiązku inteligencji Pol
skiej urządza z sobotę 30 b. m. ..Dancing-Bridge11 
w sali A rtystów przy placu św. Ducha. Początek 
o godz. 7 wieczór. W,stęj 1 ?X. 50 g r dla mło
dzieży 1 zł. Czysty dochód przeznaczony na wy
mieniony cel.

 :o0 o:---------
R B PttR TW M t TEA TR U  GŁOW ACKIEGO

Środa: „Car Paweł I.“ (gość występy J. J u" 
noszy-Stepowskiego — (eny zniżone).

Czwartek: „Car Paweł I.“ (gość. występy K. J '1- 
noszv-Stepowskiego — ceny zniżone).

Piątek: „Car Paweł 1.“ (gość. występy K. Ju- 
noszy-Stepowsmego — ceny zniżone).

REPERTU A R KIN OT P A TRAW.
ŚWIT: T. ,.Riale piekło". W. ..Złara dolina".
WANDA: „Ognisko".
APOLLO; „Czarujący chłopiec" (w gł. roli 

Henry Carat).
SijTUKA: ..Bunt młodości".
BAGATELA: ..Kanka-".
ADRIA: .Białe noce" (Laura T.a Plantai.
SŁONCE: '..Wszystko za pieniądze" (w gł. roli 

Emil Jannings)
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Port Marzen".
UCIECHA* ..Szanghaj— Fkspress" iw gt. rolach 

Marlena Dietrich. Anna May Wong).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, jutro i w piątek po cenach zniżonych, ostat
nie powtórzenia potężnego dzieła Dj mitra Mm-eż- 
kowskmgo „Cara Pawła I.", którego obecna, i-.-ab 
zacja przyniosła scenie krakowskiej paraf" sukces.
U szczytów’ aktorskiej sztuki stojąca kreacja zna
komitego gościa _p. Kazimierza jmioszy-Stępow- 
skiego, rewelacyjnego odtwórcy roli tyt-ułowej, 
jest codziennie przedmiotem najgorętszego apLuzu 

• ) pełnionej widowni, śledzącej z za-partym oddo

Jak  nam donoszą, odbył się wczoraj prze
targ na wykonanie budowK’ transform atora 
dla Elektrow ni m iejskiej w Krakowie. Do 
Przetargu tego zostały m. i. zaproszone firmy 
..Spójnia budow lana“ oraz U derski i Ska. 
Jak nam wiadomo, na czele Spójni, jako jej 
kierow nik z  ramienia firmy bielskiej Korn, 
stoi itiż. D. Tiittl) — zainteresowany w Spójni 
ric iy lk 0 pensją, ale i tantjeinam i, z a ś  firma 
Uderski i -Ska jest własnością p. I rcunda 
Oliaj wymienieni panowie są członkami obec
nej tymczasowej Rady ni. Krakowa i mimo 
io wzięli udział w ofertach, wychodząc, wi
docznie z założeńią, żo ich, jako tymczaso
wych radców, nie odchodzą postanowienia 
art. 52 iatntu gminnego, do lej pory obowią-

vi i i i p i f f i  i ń .
żującego. Artykuł ten, jak wiadomo, żąda 
zaprzestania, sp raw ow ania  tunkeji radnego  
przez ealy czas trwania stoum k u  praw nego  
z gminą.

Dawna rada przedhistoryczna, bo pocho- 
dząen z wyborów, posianowienia tego się 
trzymała do tego stopnia, że geły jeden 
7, urzędujących w ostatniej kadencji radców 
Ygłosd oferle na budowę gminną, zmuszo
ny został uchwałą sekcji do wniesienia swej 
rezygnacji i Rada ją przyjęta. Obecnie elyka 
iest. inną; wystarczającem dla otoczenia jest 
powiedzenie, że sio nie zasiada w komisji 
elektrycznej.. . .  Wysanowane rozumowanie, 
a dla kieszeni niezłe.

------- X -------

Przykład młodych.
Trudno dziś o zdarzenia radosne,r : tein też 

więcej godzi sio je (jeślrsię zdarzy) wydobyw ać 
na światło i krzepić serca niehanaJną. pociechą. 
Czerpiemy, je.zaś z kroniki kilku ostatnich mie
sięcy pemych smutnych pogwarek na tak chu
dym przednówku.

Oto rozpoczęło się składkowanic na Ilibl.io- 
tekę Jag., skarbnicę polskiego dorobku kultu 
rałnego. Daje ten i ów. Próżno szukamy naz
wisk lwi7.i 7,nanyeh z bogactw Rzadko jc znaj
dziemy. Robi to przykre wrażenie.

Ale nic brak i radosnych -wiadomości z tego 
..frontu"... Odzywają się nicwz.y-wani. maluczcy 
i ubodzy w dostatki, 1 za to mocnicj.-i polakiem 
sercem. Któż to?... Samorząd uczniów gimna
zjum w  Złoczowie (zł. 50!). Kolo Rodziny Sie
rocej w Królewskiej Hucie. Macierz Śląska. Ko
ła Naukowe L niwersylctu lwowskiego, Bratniak 
krakowski i i.

Rozrzewniający wprost, to Złoczów! Ze, sk!a 
dek groszoffycb te uczniaki z, ojczyzny Zurkcr- 
kandłowskieh broszur spieszą, z pomocą macie
rzy wszystkich księgozbiorów naukowych w 
Polsce! C/vż te cljlop.iki. więeej jeszcze niż ich 
koledzy starsi z uniwersytetu lwowskiego i 
krakowskiego, nie zamykają, ust tym wszyst

kim pesymistom, którzy narzekają na dzisiejszą 
młodzież? Czyż leli pięćdziesiąt Stjtych płaco
nych najezystszem złotem nie powinny’ pobu
dzić do szczerego odruchu wszystkich przyja
ciół Biblioteki Jagiellońskiej, nie tylko tych 
nielicznych zrzeszonych w Towarzystwie P. B. 
J., ale tych tysięcy, którzy kiedyś w niej czer
pali wdedzę i kulturę?

W ątpić w to. byłoby- małodusznością, dziś 
iuż wprosi karygodną. Młodzi przypomnieli star 
szyin serdeczny obowiązek wdzięczności wobec 
ty cli milczących tysięcy zapomnianych a bar
dzo zagrożonymi) przyjacioł-książek, świadczą
cych o podawaniu pochodni żywota z pokolenia 
w pokolenie. Te grosze wdowiej of;ary powin
ny przeróść o wiele, projektowane przez inicja
tora, tysiące złotych, które miały pójść z rąk 
ludzi zamożnych na ochronę zagrożonych sta 
rych inkunabułów na kontynuowanie nowocze
snych czasopism naukowych i na zakupno dro
gich dzieł fachowych.

„Sztubacy” z Złoczowa Wzywają do tego 
wszystkich! P. W.

P. 3-. Adres krótki: Bibłjoteka Jagielloń
ska w Krakowie.

t Do pielęgnowania paznokci
la k iery , pasty , k a m ien ie , o łów k i, 4yks, barw iki, 
p iln ik i, p o liso iry . — S pecja lny  la k ier  perłow y

P O L E C A :

© rogerja — PerSum erja — Skład  anteczny
im. św. Teresy g - g g - j g  J j y Ł A  uL WiSlna 6

Telefon 138-09
S ta le  n a  s k ła d z ie : perfumy, wody kolonskie pudry, (także na wagę), rayaia. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów’, eabki i rękawice do mycit, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

rri Na prow incje, od w rotn ie za za liczen iem . J
chcm d/.icic tingieznego sairapy. Świe-fery nrtysia 
przedłuża swą gościnę, występując jeszcze w emo
cjonującej sztuce węgierskiego autora Buko- 
nvcgi!ego ..Żółtej rękawiczce,". Problem sumienia, 
i jodiugo z nu.isilniejszych uczuć, jakiem jest za
zdrość, będzo <lia p. Junoszy-Sfępowskiogo stano
wić prawdziwą arenę dla rozwinięcia pełni środ
ków tego wszechstronnego kunszt.u. jakim n-zpo. 
rz.ądza na&z znakom ly gość. „Żóilą rękawiczkę" 
przygotowuje j>. TY No;\„kowski przy współpracy 
pp.: Eichierón nej. Drohockicj. Burnatowicza Fa- 
lesiaka. ilierowskiego. Kułakowskiego. Motlrzow- 
skiego, Michalaka-, Szyndlera, Staszewskiego, rJ m- 
skiogo, Wrońskiogo i iu. Premiera „Żółńj ręl;a< 
wiczki" oilimdzie się w’ sobotę 30 K m.

UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA NARODOWEGO 
3-GD MAJA,, IV dniu Święta Narodowego 3 go 
Maja. daje teatr m. im. J. Słowackiego dwa pro d- 
stawmuia. To południu ukaże się na przedsUwm- 
m’u dla młodzieży szkolnej, po cniar-h uajnlżsgjf.n 
jedno z najcelniejszych, arcydzieł Fredry , Damy 
i liuzary", y.aś na wieczornem przedstaw h niu ope
ra narodowa Stanisława ifoniuszki „Straszny 
dwór". Celem uprzysiennienia najszerszym sforom 
spolr.ozcństwa uczestniczenia w wieczornern uro- 
czystem prz^dslawioniu, dyrckcia ten.tru komunt- 
kuie, żo w bież. roku nie będa, rezerwowane bi
lety dla władz i urzędów, lecz bedą dostępne Ma 
szerszego ogółu.

WANDA WERMINSKA, słynna śpiewaczka 
operowa, clilulia polskiej opery, wystąpi z jedy
nym koiwertem w niedziele 1 maja ib. r. w śtarym 
Teatrze. O artysfog tej jeden z najpoważniejszych 
muzyków’ wiedeńs-kmii ni-sze w „Neue Froie Pres- 
se“ z dnia 5 kwietnia 1932 r. m. in. ..Występ wihr 
mińskiej był nicwątnliwern wydarz,eniem, głos ję
drny. posiadający silę dramatyczną- wTyposa-żonv 
je-t w  rozległą skalę z olśniewmjącem Wysokiem 

w’ górze. Śpiew artystki cechuje uczucie i in
teligencja".

JA8CHA HEIFETZ. jeden y, najsławniejszych 
pkrzypkó)v-v.-irtuozówr śwata. „ "stąpi w 'Krakowie 
tyiko jeden raz. a to w piąte,, fi maja h. r. w Sta- 
rym Teatrze. Koncert ten będzie wielką sensacją 
artyslyczuą dia melomanów’ na-szego miasta. Bilety 
są, już do nabycia w kasie Starego Teatru.

Tem ny ustnych egzaminów dojrzałości
w gimnazjach państwowych.

Województwo krakowskie; Biaia 27 maja, 
Bochnia 27, Brzesko 23, Chrzanów’. 3 czerwca,

Dębica 27 maja Goriice 27, Jasło 6 czem ea, 
Kraków I  23 maja, Kraków JT 23, Kraków III 
27, Kraków IV 27. Kraków V, 27, Kraków VI 
27. Kraków YJT 27, Kraków VHJ 27, Kraków 
IX 27, Kraków X 27, Kraków X (Filjaj 19. Mie
lec 30. Myślenice 27, Nowy Sącz 1 23, Tl 23, 
Nowy Targ 2 czerwca. Tarnów I 27 maja, II 
27, HI 27, Wadowice 14 czerwca Wieliczka 27 
maja. Zakopane 27. Z.) wice 23.

Województwo kieleckie: Częstochow? (Bień 
kiew’icza) 23 maja, Częstochowa 'Traugutta') 27, 

^Częstochowa (Słowackiego 23, Dąbrowa Górni
cza 23, Kielce — Reja 27. — Śnmdeck. i 8. — 
Kingi 23, Końsk:e 27 Miechów 13 czerwca 01- 
hujz 27 maja, O trow ie” 23. P iń c z ó w  23. Ra
dom —- Kochan, 27, — Chalub. 27, Sandomierz 
23, Sosnowiec (Staszica) 23, (Prusa) 27, (Plate- 
równy) 23.

Socjalizm rozwiązali erganizacię 
młodi;eży TUR.

Równocześnie z ogłoszeniami w prasie 
krakow skiej co do komunistycz.nej działalno
ści wywrotowych elementów’ w7 oddziałach 
socjalistycznego Towarzystwa U niw ersytetu 
Robotniczego w Krakowie, pojawił się w „Na
przodzie" kom unikat Egzekutywy olcr. kralc. 
Tur następującej treści:

,.Z powodu rozbieżności ideowej, jaka 
się w kradła do dzielnicowych oddziatow 
org. nu. Tur na  te ren if K rakowa, Egze
kutyw a okręgu krakowskiego Tur rozwia- 
7.uje z dniem  dzisiejszym oddziały’ org. 
ml. Tur wT Podgórzu. Zakrzówku, Zwie- 
rzyńeu i Łobzowie. Po przeprowadzonej 
rejestracji organizacja mii dzieży Tur w 
K rakow ie zostanie nanowo utworzona, 
jako jedna wspólim dla całego wielkiego 
Krakowa, przy centrali miejscowej".
Ja k  w ynika z treści kom unikalu „Napmo- 

du '‘, T ur został islotnie opanowany przez ele- 
mezziy skrajne. Uległość Tura wpływum ko

munistycznym określona dyskretnie przez 
organ PPS. jako ..rozbieżność ideowa" wśród 
młodych Tura, sklouila czynniki kierujące tą 
organizacją do jej gruntownego przeobra
żenia.

Echa tragicznego zajścia na Wiśle.
Wczoraj donosiliśmy o tragicznym wy

padku, jak i zdarzył się na Wisie pod K ra
kowem, a którego ofiarą padło życie Jeizego 
Fritza. Szczegóły faialnego zajścia  przedsta
wiają się następująco:

Dnia 25 bm. o godz. 13.30 wybrali się na 
przejażdżkę łódką po W iśle: Jerzy F ritz  (lat 
20), uczeń I kursu  Wydz. Mech. w KraKOwie, 
zam. przy ul. Kał wary jakiej 56, S/dygarys Mi
chał (lat 19), elektrom onter, Ludw ik flab- 
ezyński, zam. przy ul. Orawskiej 5, oraz je 
szcze jeden osobnik, którego nazw iska do
tychczas nie ustalono. W czasie pizejazdzki 
usiłowali przejechać mdzią popod stary most, 
lecz zostali porwani przez prąd  wrody; łódź 
uderzyła przodem o filar mosiu, w skutek, 
czego znajdujący sie w niej chłopcy wpadli 
do rzeki i poczęli tonąć. Z pomocą pospieszył 
im Frydm an Ilem yk, rybak, zam. przy tó c y  
Nowej 1 który Sztygarysa i Friiza w  stanie 
nieprzytomnym z w’ody wydobył, a  Habczyń- 
ski i ów osobnik zdołali sami do brzegu do
płynąć. Mimo natychmiastowej pomocy przez 
lekarzy Pogotowia Ratunkowego Fritza d o 1 
przytomności nie zdołano pizywiócić, a  Szty-*] 
garys, Habczyński i osobnik po udzieleni aj 
im pierwszej pomocy odeszli do domu. * Po 
stw ierdzeniu zgonu przez lekarza miejskiego 
zwdoki Fritza przewieziono do Zakładu me
dycyny sądowej. ^ :

Noworodek uiopionji w Wicie.
Wczoraj około godz. 3 ipo poł na prawym  

brzegu Wisły nprzeciw stacji pomp miejek 
Zakładu wodociągowego zostały wyłowione 
z Wisły zwłoki noworodka, które były wlożo 
ne do w orka obciążonego wegleni. Według* 
orzeczenia lekarzy m iejskiego noworodek 
przyszedł na świat żywy i został utopiony; 
przed m nlejwięcej 14 dniami, Zwłoki prze
wieziono do Zakładu medycyny sądowej.

Jaki by stan majątkowy Reicherta.
Głównym punktem wczorajszej rozprawy;! 

przed sądem przysięgłych o podpalenie baraków 
wojskowych, były zeznania biegłych sądowych 
Wilka i Sandhausa. Przedstawili oni szczegóło-| 
wo stan majątkowy oskarżonego Reicherta w 1 
dniu jego ubezpieczeni w Twie asekuracyjnem, 
„Riunione Adriatica’1 na podstawie ksiąg. iWe- 
dlug zeznań świadków w śledztirie stan mająt-: 
kowy w dniu ubezp-eczenia wynosił 34.A90 zł.! 
zaś w dniu pożaru 32,160. W toku postępowa-’ 
nia dowmclowego wyszły jednak pewne mani-, 
puiaeje nie przeprowadzone książkowo, tak, że 
.po ich uwzględnieniu znawcy occmli wartość 
rzeczy spalonych w magazynie w Płaszowie na 
25.027 zł. Jak  wiadomo, Reicbert podał, i i  war
tość spalonych mebli wynosiła Se.000 zł. Wo
bec tego obrona stanęła na stanowisku, że księ
gi obejmowały tylko wartość magaizynu na ul 
Florjańskiej. nie dotyczyły jednak tego co by
ło w Plaszowie. jak również że Rmchert kupo
wał meble z.a uboczne dochody, których po t-an 
zakc.ji nie esięgowai. Wyrok zapadnie prawdo
podobnie dzisiaj.

Podnalili willę dla zdobycia asekuracji.
Onrana policyjne przytrzymały W. Ilopeja 

25 z Krynicy, oraz Annę. Hopej lat 32 j Krynicy, 
pod zarzutem usilowanego pwlpalenia ich willi- 
.AYeneda" w KrynW Wsi, w celu zaipkasowanht 
liremji asekuracyjnej w wysokości 43.9ÓO zł. --- 
Dgień powstał dniai 10 b. m. nr7,ez podpalenie 
rozlanej w pokoju II. piętra' nafty. Dzieurżawc-:* 
wilji, Kaufman-Traurig przy pomocy służby o.riBil 
w zarooku ugasił Aresztowanych oddano do dyt- 
pozycji władz eądowycli.

0  KULT ŻYWEGO SŁOWA.
Dziś we środę o godz;. 8 y e o z ó r  odbędzie 

sio na U niwersytecie w sali K onem ika 1021 
wieczór poświęcony kultowi mowy ojczystej 
„Wieczór żywego słowa" zagai iprezes Koła 
Przyiariół Żywego Słowa Studentów L . J.; 
A. Majehrzyrki, poczem słowo w stępne wy-! 
głosi K urator, Prof. D r Tgnacy Chrzanowski, 
Po odczycie lek tora  D ra R Bujańskiego, na
stąpią recytacje solowe i chóralne z  udzia
łem szeregu znanych osób.

A. A , f"

NAJLEPSZE P IANINA  
ARNOLDA FIG IGERA
po cenach  fabrycznych  zniżo
nych s p r z e d a j e  je d y n y  za
stępca na K rak ów  I ok o lice

WŁADYSŁAW Bf.LONSKI
KRAKÓW , RYNEK GŁ. 34
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Z y c ie  g o sp o d a rcze .
Składki na rzecz Kościoła Katolickiego.

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 35 z dnia 25 kwiet
nia b. r. ukazała się ustawa o składkach na rzecz 
Kościoła Katolickiego, uchwalona przez Sejm 
w czasie ubiegłej sesji zwyczajnej.

Ustawa przewiduje, że dla pokrycia wydatków 
na potrzeby kościelne parafji służyć mogą jako 
środek pomocniczy składki zwyczajne i nadzwy
czajne, które opłacać są obowiązani katolicy, za
mieszkali w obrębie danej parafji, o ile opłacają 
przynajmniej jeden z podatków państwowych, 
oraz katolicy bez względu na ich miejsce zamie
szkania, o ile posiadają w okręgu parafji nieru
chomość, albo ,jakiekolwiek przedsiębiorstwo. Dla 
ustalenia wysokości składek zwyczajnych zgroma
dzenie parafialne wybiera przedstawicielstwo w ilo
ści od 6-ciu do 15-tu członków, którego regula
min określi rozporządzenie ministra wyznań reli
gijnych w porozumieniu z ministrem spraw we
wnętrznych. Składki zwyczajne, któromi zarządza 
rada paraf,jaTna, rie mogą przewyższać rocznie 
5 procent podstawy obliczenia, mogą być uchwa
lano na okresy nie dłuższe niż 5 lat i przeznaczo
no są na zasilenie funduszów koecielych. Składki 
nadzwyczajne są przewidziana na wydatki nadzwy
czajno i mogą być. tylko jednorazowe, przyczem 
pobranie ich może być rozłożone na szereg lat.

Ustawa o składkach na rzecz Kościoła kato
lickiego określa działanie przedstawicielstwa pa
rafialnego oraz warunki, które są potrzebne do 
zasiadania w mem.

Ustawa uchyla wszystkie dotychczasowe prze 
pisy. dotyczące pobierania składek kościelnych i 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1934 r. Wy
konanie ustawy' porucza sio ministrowi wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego w porozumie- 
niw z ministrami: spraw wewnętrznych i skarbu. 
Ustawa ta obowiązuje na caiym obszarze Rzeczy
pospolitej, z wyjątkiem województwa śląskiego.

iowe przenisy o chowaniu zmarłych.
W ..Dzienniku Ustaw“ Nr. 35 z dnia 25 b. m. 

!»publ i kawona została ustawa o chowaniu zmarłych 
1 stwierdzaniu przyczyn zgonu, która szczegółowo 
ustala przepisy, dotyczące chowania zmarłych, 
stwierdzania przyczyny zgon-u, oraz przepisy 
cmentarne

Na pods+awie tej ustawy ciała osób zmarłych 
nie mogą być chowane przed upływem 24 godzin 
od chwili zgonu. Zwłoki osób zmarłych 'na choroby 
zakaźne, powinny być pochowane w ciągu 24 go
dzin od chwil: zgonu na najbliższym cmentarzu. 
Prawm pochowania zwłok ma najbliższa pozostała 
rodzina, przyczem najdalej uprawnionemi są kre
wni boczni do czwartego stopnia pokrewieństwa i 
powinowaci w linji prostej do 1-go stopnia. Władze 
administracji ogólnej mogą przekazywać zakła
dom uniwersyteckim dla celów naukowych zwło
ki pochowane przez rodzinę.

Zgon i jogo przyczyna winny być ustalone 
przez lekarza, leczącego chorego w ostatniej cho
robie; ustawa o chowaniu zmarłych podaje szcze
gółowe przepisy, dotyczące tej kwestji. Zwłoki 
ludzkie mogą być pochowane przez złożenie w do
łach ziemnych, w grobach murowanych, lub kata
kumbach kościelnych, oraz zatopione w morzu. 
Przenoszenie, lub przewożenie zwłok w otwartych 
trumnach jest wzbronione. Doły ziemne i groby 
murowane mogą znajdować się tylko na cmenta
rzach, a katakumby na cmentarzach, lub pod ko
ściołami. Ekshumacja zwłok może być dokonana 
ua umotywowaną prośbę rodziny lub otoczenia 
osoby zmarłej za zezwoleniem władzy administra
cyjnej. na zarządzenie władz sądowych, z polece
nia władzy administracyjnej.

Ustawa o chowaniu zmarłych wchodzi w życie 
w 6 miesięcy od dnia jej ogłoszenia, przyczem moc 
tracą wszelkie przepisy, dotyczące omawianych 
kwestyj.

Kontyngent kredytów budżetowych 
dla Krakowa.

Komitet Rozbudowy m. Krakowa podaje do 
wiadomości interesowanych, że wyznaczono dla 
Krakowa nadzwyczajny kontyngent kredytów 
w sumie 150.000 zł. na drobne budownictwo dre
wniane. a 80.000 zł. na wykończenie murowanych 
domów mieszkalnych.

Finansowanie tych domów opierać się będzie 
na przepisach dotychczas obowiązującej ustawy
0 rozbudowie miast z dwoma zastrzeżeniami, a 
mianowicie, że dla poszczególnego kredytobiorcy
1 na poszczególny dom maksymalny kredyt wyno
sić może 4.0Ó0 zł i mieścić 3ię musi w granicach 
50% kosztorysu, oraz że pomoc kredytowa doty
czyć może tylko domów tak dalece zaawansowa
nych z własnych funduszów budującego, by udzie
lony kredyt w maksymalnej wysokości 4.000 zł. 
wystarczył na zupełne wykończenie budowy.

Oprócz kredytu w gotówce może budujący dom 
drewniany korzystać z kredytu materjałowego, 
udzielonego przez tartaki państwowe.

Bliższych informacyj udziela w godzinach urzę
dowych od 12—2 Biuro Komitetu, Ratusz U. pię
tro drzwi Nr. 30.

Giełda krakowska.
Kraków 26 kwietnia. (PAT.), 4%  pożyczka in

westycyjna 89.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 26 kwietnia. Dolary: 8.89. 8.91. 8.87. 
Dewizy: Belgja 124.85. 125.16, 124.54: Holandia
361.00, 361.90. 360.10: Londyn 32.65, 32.81. 32 49; 
Nowy Jork 8.90 8.92, 8.88; Nowy Jork telegra
ficznie 8.90, 8.92 8.88: Paryż 35.10, 35.19, 35.61; 
Praga 26.37, 26.43, 26.31: Sztokholm 103.50 164.32, 
102.68: Szwajcaria 17325, 173.68. 172.82: Wiochy 
45.90, 46.13, 45.67; Berlin prywatnie 211.40.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 78. _
Pożyczki: 5% knnwersyjna 38.50 — 5% ko

lejowa 32 — 4% dolarowa 49.25—49.50 — 7% 
stabilizacyjna 52.50—54.50—52.75 — Listy Zasta
wne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 26 kwietnia. Paryż 20.27%. Londyn 

18.77%, Nowy Jork 5.14%. Belgja 72.00. Wiochy 
26.46. Hiszpanja 10210. Berlin 122.20. Sztokholm
94.00, Oslo 94.00, Kopenhaga 103.20. Sofja 3.73, 
Praga 15.24. Warszawa 57.65, Białogrćd 9.00. Ate
ny 6.20. Konstantynopol 2.42, Bukareszt 3.07.

f Od soboty

23-go kwietnia br.
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Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

BIAŁE PIEKŁO
Pizz Palu Wielkie arcydzieło filmowe. — Wyprawa na niezdobyty 
szczyt Pizz Palu — Przepiękne zdjęcia. Uwięzieni wśród lodowców 
Olbrzymia law ina niosąca śmierć i zagładę -i- Śmiercią grożące ewo

lucje lotnika śpieszącego na ratunek uwięzionym.

Z  Ł

n .

A  D O L I N A
Doskonały film cowbojski peren ciekawych przygód i sensacji 

w roli gł. T O M  T Y L L E R  oraz C H A R  L O T T A  W I N N
Ceny m ie jsc  od  50 g r . do 2 zł, — — Zn iżk i d la U rzęd n ik ów , WoJakowyeEt i A k a d em ik ó w

Stworzyć bezrobotnym możność egzystencji.
O SKIEROWANIE MAS Z PRZEMYSŁU NA ROLĘ.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej Polsk. 
Sti\ Cli. D.. które odbyło się w ubiegłą nie
dzielę w Krakowie, poseł Stanisław Krzy- 
żowski, w referacie swym mówił o prawdo
podobieństwie konieczności przesiedlenia 
bezrobotnych z okręgu przemysłowego na 
rolę. — W tej ciekawej spiawie otrzymuje
my kilka słów od posła Czesława W. Chmie
lewskiego, który na łamach katowickiej 
..Polonii1' od dwóch lat propaguje myśl 
takiego rozwiązania tej palącej sprawy.

Redakcja.
Gdy przed niespełna dwoma laty  rozpoczę

ła ,.Polonia" kampanję przeciwko społecznie 
i gospodarczo ujemnym następstwom przelu
dnienia naszych okręgów przemysłowych, zale
cając „skierowanie mas wyrwanych przez zbyt 
szybki rozwój przemysłu z pracy na roli — 
i z powrotem na rolę“ — wydaw-ało się inte
resującym się tern zagadnieniem, żo myśl ta 
po koniecznej korektorze, ujęta w granice na
szych możliwości finansowych, pobudzi społe
czeństwo nasze i rząd do uczynienia próby 
zbadania, jak dalece jest ona uzasadniona po
trzebami czasu i w jakicih granicach i przy po
mocy jakich środków wykonalna. —

W tym czasie w prasie niemieckiej zagad
nieniu temu nie poświęcano uwagi i w żadnym 
piśmie niemieekiem nie udało się nam znaleźć 
dowodu, że to samo zagadnienie interesuje czy 
rząd niemiecki, czy też niemieckie społeczeń
stwo.

U nas w tej sprawie i rząd i prasa sto 
łeczna zachowują jakby wstydliwe milczenie, 
bo cóż tu mówić o „takich fantastycznych po- 
mysłach“, a zresztą „skąd wziąść na to pie
niędzy"?

W Niemczech dnia 21 bm. minister wyży
wienia Rzeszy Schiele w przemówieniu wygło- 
szonem w Hali zapowiedział realizację gigan
tycznego planu przesiedlenia na rolę 500.000 
bezrobotnych z Zagłębia Ruhry, stwierdzając, 
że „przy odpowiedniej polityce" niemieckie rol
nictwo będzie w stanie wchłonąć wielkie masy 
bezrobotnych.

Rząd Rzeszy przeznaczył na cele koloniza
cji okrągło 2 miljony morgów ziemi, będącej 
obeonie w posiadaniu zadłużonej po uszy wiel
kiej prywatnej własności na wschodzie. Kolo
nizację rozpocząć się ma jeszcze w roku bie
żącym. Koszt założenia 1 gospodarstwa oce
niany jest na 6.000 mk., a całość poza środka
mi przewidzianemj w . budżecie Rzeszy, wyma
gać będzie sumy 200 miljonów marek, które 
rząd Rzeszy zdobyć zamierza przez uprzywi
lejowaną premjową pożyczkę wewnętrzną.

Prasa niemiecka-, nawet nie życzliwa tej 
myśli pisze, że wobec wielkiego znaczenia akcji 
dla państwa i narodu „wird man die sonst be- 
rechtigten Bedenken gegen diese Art der Fi- 
nanzierung wohl zurueckstellen koennen".

Tak je6t w Niemczech — dotkniętych kry
zysem nie mniej silnie od Polski!

Myśl rzucona przez „Polonię" powoli znaj
duje odgłos wśród czytelników pism śląskich, 
powoli wchodzi n-a łamy prasy śląskiej.

Rozpoczynająca się dyskusja, jest dosyć 
bezładna. — Brak widać jeszcze należytego 
zrozumienia rzuconej myśli, brak jednolitych 
podstaw do dyskusji. — Dlatego też wskazać 
trzeba na trzy konieczne warunki udania się 
tej akcji.
SĄ TO: MIŁOŚĆ, WIEDZA I PIENIĄDZE!

Miłość po to, by zwalczyć upór. który ma. 
źródło nie w zlej woli opornych, lecz w ich 
nieświadomości i nieufności. — Po to, by po
trzeby tych, którym pragniemy stworzyć no
wą egzystencję w sercach naszych i umyśle 
znalazły należyte zrozumienie i uznanie. — 
Wreszcie i poto, by umieć przekonać i tych, 
którzy z obawy przed niepopulamością tego 
projektu w pecnych sferach woleliby by o tern 
ani nie mówić, ani nie pisać.

Wiedza po to, by uniknąć błędów nn-jgor- 
szych i ustrzec, tych którym chcemy nowe 
zbudować życie przed rozczarowaniem i za
wodem. Po to, by fantazji naszej zakreślić gra
nice w których cel zamierzony stanie się do
stępnym przy pomocy dostępnych środków.

A wreszcie pieniądze — by móc 7, miłości 
poczęty, a przez rozum poprawiony plan zre
alizować.

Bez tych trzech czynników realizacja planu

! przesiedlenia naszych bezrobotnych na rolę za-
1 wieść musi. — Jeśii piszemy o nim. to dlatego,

że wierzymy że nawet i dziś Polskę stać na
jedno, drugie i trzecie.

Poza organem Narodo'vego Ruchu Robot
niczego na Śląsku „Kurjercm Śląskim", oraz 
organem socjalistów niemieckich „Yolkswille" 
(które życzliwie ustosunkowały się do tego 
projektu) głos zabrał również organ socjali
stów polskich na Śląsku „Gazeta Robotnicza".

„Gazeta Robotnicza" pisze: cyfry przyta
czane przez p. Ch. (udawadniające niemożność 
zatrudnienia w .przemyśle wszystkich bezro
botnych — przyp. aut.) są dla naszego sporu 
bez znaczenia. — Nie chodzi nam o to. czy 
p. Ch. dobrze liczy, lecz o to, że nie wolno 
wyrzucać 200 tysięcy naszych rodaków na piń
skie błota"...

Cyfry nie mogą, być bez znaczenia, bo sko
ro one. należycie ocenione, mówią nam o tem, 
że zaledwie 50 — 60 procent.-przedwojennej 
ilości robotników przemysłu górniczo-hutnicze 
go znajdzie w Polsce, przez szereg lat najbliż
szych. zatrudnienie to trzeba cyfry te obalić, 
albo im uwierzyć i wyciągnąć z tego konse
kwencje.

Cyfra 200.000 ludzi dotyczy całego naszego 
zagłębia "węglowego, a więc całego okręgu 

wielkiego przemysłu.
O „pińskich błotach" trudno mówić, skoro 

w poprzednich artykułach „Polonii" wskazy
wano wyraźniJ na. możliwości kolonizacji po
łudniowej części naszego województwa, a dla 
kolonizacji na kresy wskazywano na najbar
dziej żyzne i zdrowe powiaty województwa 
wołyńskiego.

A teraz „wolno" — czy nie „wolno wy
rzucać"?

Nie — nie wolno wyrzucać. — Trzeba 
akcję zorganizować tak, aby ludzie sami się 
do niej garnęli. — Aby nie mówiono: „niech 
tam idą ci, którzy przyszli do nas z innych 
dzielnic" — tylko aby korzyści tego nowego 
życia były tak  widoczne i niesporne, aby i uro
dzeni na Śląsku, czy w Zagłębiu Dąibrowskiem 
pragnęli dobrowolnie zamienić gorzkie i smu
tne życie bezrobotnego na skromny, trudny, 
lecz pewny byt kolonisty.

Jeśli nas stać będzie na trzy konieczne 
warunki: miłość, wiedza i pieniądze — to akcja 
się uda. — Jeśli nie — to lepiej nie zaczynać.

Jakież inne środki naprawy sytuacji wysu
wają socjaliści?

„Obniżyć cenę węgla o 50 proc. Skrócić 
czas pracy — bez obniżenia zarobków"

Uświadamiamy sobie niesłuszność wysokich 
cen węgla na rynku wewnętrznym, pisaliśmy 
i piszemy o tem ciągle, udawadniając szkodli
wy wpływ tych wysokich cen na koneumeję 
węgla w kraju. — Lecz gdy się choremu zaleca 
lekarstwo, trzeba choć trochę zastanowić się 
nad tem, czy pomoże!

Dziś zarobek górnika wynosi około 32 proc. 
ceny przeciętnej węgla, loco kopalnia. — Je
śli czas pracy obniżymy w potrzebnej dla za
trudnienia bezrobotnych mierze nie obniżając 
zarobków, a ceny węgla obniżymy o 50 proc. 
to jaki będzie w najlepszym razie rezultat?

Przyjęcie zasady że: cena sprzedażna to
ny w©»la winna wynosić tyle ile wynosi robo
cizna zapłacona za wydobycie tej tony węgla.

Czy jest ktoś, ktaby w to naprawdę wie
rzył? Chyba nie!

Obniżenie cen węgla i żelaza jest konieczne 
i nastąpić muisi w rozsądnych granicach jak 
najprędzej, jeśli nie chcemy doczekać się ta
kiego stanu rzeczy, że nietylko 50—60% na
szych robotników nie będziemy mogli zatrudnić, 
ale nawet 20 — czy 15 procent. — Pozatem 
trzeba wielu innych zarządzeń i starań, by 
chłonność 1 ynku wewnętrznego poprawić. — 
Ale to wszystko doraźnie, z dnia na dzień, 
sprawy nie rozwiąże!

W Niemczech, w okresie największego roz
w oju przemysłu, roczne zużycie węgla na je
dnego mieszkańca wzrosło z roku 1901 do 1910 
z 1802 kg. na 2157 kg., a więc przez 10 la t 
o 19 procent. Zużycie żelaza z roku 1900 do 
1912 — z 131.1 kg. na 155.5 kg„ a więc przez 
13 lat o 19.5 proc.

Czy można przewidywać dla Pol.-ki w naj
bliższych 10 latach taka, koniunkturę jaką

Premjowane książeczki oszczędności.
Dnia 25 b. m. odbyło się w Pocztowej .Kasie 

Oszczędności XIII z rzędu losowanie książeczek 
premjowanych Serji U. Premje w kwocie zł. 
1000.— palły  -na następujące numery:
50.155 63.087 79.195 88.342 98.413 104.S8S
50.547 64.118 79.976 88.898 98.894 105.551
50.793 64.605 80.048 89.483 99.242 105.824
51.058 64.623 80.059 89.624 99.594 106.817
51.176 66.966 80.372 89.633 99.601 107.497
53.142 68.087 81.057 89.674 99.670 108.167
53.742 68.118 81.089 89.793 99.788 108. 345 
54.367 68.983 81.500 90.355 99.871 108.382
54.502 70.264 81.884 90.357 99.924 109.021
54.693 70.398 82.111 90.553 100.184 109.259
54.911 70.843 82.204 91.109 101.081 1.11.022
55.098 71.297 82.500 91.317 101.293 111.282
55.171 73.15S 83.569 91.394 101.710 111.675
55.986 73.263 83.637 91.866 101.718 112.396
56.353 73.421 83.838 92.278 102.435 113 590
•57.076 73.424 83.937 92.536 102.491 113.700
57.243 74.518 84.166 92.590 102 530 11-1.241
57.675 74.794 84.247 92.602 102.622 114-875
57.725 74.848 84.460 93.033 102.631 114.371
57.983 75.009 85.435 93.255 102.636 114.572
58.006 77.685 86.001 94.348 103.538 114.616
39.466 77.838 86.718 94.805 103.796 114.656
59.557 78.210 87.218 91.886. 104.065 11-1.668
59.954 78.849 87.664 95.364 10-1.408
60.933 78.429 87.744 95.624 104.573
61.738 79.266 88.012 95. 941 104.607 
62.769 79.427 88.205 97.598 104 76-8

( R a d io .
D e t e k t o r .

Najlepszy odbiór — to odbiór kryształowy. 
Niejednokrotnie słyszymy, że odbiór detektorowy 
daje najlepsze wyniki pod względem czystości i 
jakości. Zjawisko to polega na mniejszej czułości 
kryształka w porównaniu z lampą katodową. Dzię
ki' zvm właściwościom pozostaje skromny aparat 
detektorowy — idealnym odbiornikiem, którym 
nie pogardzają nawet amatorzy, posiadający apa- 
ratY lampowe, a którzy chcą osiągnąć prawdziwie 
dobry odbiór bez skażeń 1 zakłóceń.

Coraz bardziej wzrastająca ilość silnyr-h sta- 
eyj nadawczych, -pozwala nam korz.yst-ai 7 ich 
audycyj nawet przy pomocy aparatu kryształko
wego. ' Niezmiennym warunkiem takiego odbioru, 
jest stosowanie wysokiej i długiej anteny, ciągną
cej się ponad swobodną -przestrzenią, co nietru
dno osiągnąć w miasteczkach i na wsiach. Ale. i 
w dużych miastach nieraz słyszymy o odbiorze 
stacy j zagranicznych na kryszta ł k, w wielu wy
padkach odbieramy je wtedy, gdy w pobliżu za
wieszona jest antena aparatu lampowego. W tym 
wypadku taka antena fdbior-wa .-uje się anteną 
nadawczą, promieniuje swój odb.ór. i nasza antena 
tą drogą dostarczy aparatowi kryształkowemu 
audycyj oddalonej stacji, odbieranej w tej chwili 
pizez aparat lampowy naszego sąsiada.

Programy stacyj radjowych.
Czwartek 28 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 11-45 Przegląd prasy; U.53 
Sygnał czasu; 12.10—18.30 Transmisje z Warsza
wy; 18.30 Rozmaitości; 18.40 .„Stary Kraków" — 
w oprać. dr. J. Dobrzyckiego: 18.55 Transmisja 
z Warszawy; 19.05 Program na dzień następny; 
19.10—21.30 Transmisje z Warszawy; 2-1.30 Słu
chowisko p. t. „Potęga dziecka" w Tadjofonji 1 
reżyserii p. J. Karbowskiego; 22.15—24 Transmi
sje "z Warszawy.

Lwów. (380.7). G. 18 Recital śpiewaczy p. Amo
ry Braee-cu (sopran), akomp. p. T. Seredyński.

Warszawa (1411.8). G. 1120 Komun, meteor.; 
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut 
Met.; 12.15 „Choroby wirusowe ziemniaków"; 
12.85 XXV. koncert szkolny z Filharmonji War
szawskiej; 14.45 Muzyka lekka (płyty); 15.05 Kom, 
gospodarczy; 15.15 Komunikat L. O. P. P-j 15.25 
Odczyt z cyklu dla maturzystów; 1545 Kom. dla 
żeglugi i rybaków; 15.50 Program dla dzieci młod
szych; 1620 FrancuBki (kurs średni); 16.40 Audy
cja dla nauczycieli muzyki w szkołach ogólno
kształcących; 17.10 „Odwadnianie Polesia"; 17.35 
Koncert popołudniowy; 18.30 R o z m a i to ś c i ;  18.55 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.05 Program na 
dzień następny; 19.10 Wiadomości sportowe; 19.15 
Dziennik Radjowy, 19.30 Audycja narodowościo
wa japońska; 20 Feljeton p. ł. „Trzy święte skar
by Japonji" wygł. p. H. Pieślaikówina • w przed
dzień święta japońskiego); 20.15 Muzyka lekka; 
21.80 Słuchowisko z Krakowa: 22-15 Prasowy
Dziennik Radjowy; 22.20 Państw^ Instytut Mot.; 
22.30 Muzyka taneczna z kawiarni Georges.

Katowice (408.7). G. 14.55 K o m u n ik aty  Po-lsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; W-J5 Koncert 
1 udziałem orkiestry gymf. P. K onserw . H.uz.w Ka
towicach — pod dyr. prof. Th. D ym ka. W pro- 
gramie utwory Mozarta-; 18.55 Intermezzo mu- 
zyozne.

miały Nieaney w okresie od 1900 do 1912 roku? 
Chyba nie!

A przeoleż u nas potrzebafoy było podnieść 
zużycie węgla i żelaza o 70 procent, aby móc 
zatrudnić wszystkich Łszro-botoycŁ!

A więc co? Czekać, płacić dziadowskie gro* 
aze wsparć i spokojnie przygadać się Jak to
pnieje zaufanie w Państwo 1 społeczeństwo 
niezdolne utworzyć nową egzystencję dla poz
bawionych na długie lata pracy getek tysięcy 
ludzi?

Nie! Nie czekać! Dać ludziom nowy chleb, 
c-k-Ie-b z pracy -— a nie jałmużnę!
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Zastrzelił dyrsktora fabryki.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.). W dniu dzi

siejszym około godz. 2-giej przy ul. Mazowiec
kiej naprzeciwko cukierni ..Mon PIaisir“ h. 
urzędnik Zakładów Żyrardowskich, Btechówski, 

?■ zamordował dyrektora tych Zakładów Gastona 
Kcehler-Badina. Zabójcę zatrzymano i oddano 

- policjantowi. Błachowski przyznał się do zbro
dni i stwierdził, że zabójstwa dokonał z zem
sty za pozbawienie go pracy.

flyskalczjk skazany na 1 rok.
Warszawa, 20. 4. (Telef. wł.) W Sądzie 0- 

kręgowym toczyła, się w dniu dzisiejszym roz
prawa przeciwko 24-letniemu Tadeuszowi Ry- 
skalczykowi, członkowi sanacyjnego Legjonu 
Młodych, oskarżonemu o napad na Adolfa No- 
waoeyńskiego. Nowaczyńskj napisał w „Myśli 
Narodowej artykuł o Pierwszej Brygadzie1’. W 
dn. 26 maja ub. r. Nowaczyuski był w teatrze. 
Podczas przerwy napadł na niego Eyskalczyk i 
uderzył go w uszkodzone już podczas uprowa
dzenia Nowaczyńskiego ua Glinianki oko. Wsku 
tek  mierzenia musiano Nowaczyńskiomn wy- 

^jad- gałkę oczną, gdyż groziło niebezpieczeństwo 
całkowitej utraty wzroku. Ryskalezyk został 
skazany na 1 rok więzienia.

PUŁK. MALLY SPADŁ Z KONIA.
Nowogródek, PAT. Z Nieświeża donoszą, że 

w dniu 23 b. nr. w czasie przyjmowania defila
dy spadł z konia dowódca 27 p. ułanów w Nie
świeżu pik. Fryderyk Maiły. Skutkiem upadku 
płk. Maiły doznał poważnego uszkodzenia krę
gosłupa. W stanie nieprzytomnym odwieziono 
go do szpitala.

SYNDYKATY ŁĄCZĄ SIĘ.
Wrszawa, 26. 1. (Telef. wł.) Omawiany jest 

obecnie projekt połączenia wszystkich działa
jących w przemyśle hutniczo-żelaznym organl- 
zacyj. Połączenie objęłoby syndykat hut żela
za. syndykat rur oraz centralę złomu i tworzą
cy się już od dłuższego czasu syndykat produ- 

. centów surówki. Projekt ten jest podyktowany 
Wzsrledami oszczędnościowemu

Wycofana rezolucja o złagodzenie walk.

 o 00 -

Posiedzenie Rady miasta Krakowa.
.W'3 wtorek wieczorem odbyło się posiedzę 

nie- rady miasta Krakowa.
Na wstępie radny p. Drobniak zgłosił wnio

sek nagły w sprawie pogłosek o zamierzonej 
likwidacji gimnazjum matematyczno-przyrodni 
czego przy ul. Studenckiej. P. Drobniak wystą
pił z całą stanowczością przeciw projektowi 
zwijania zasłużonej placówki, przypominając, 
między innemi. że jest ona bogato wyposażona 
w gabinety i laboratorja naukowe staraniem 
kół rodzicielskich. Mówca zauważył, że gmina 
m. Krakowa odstąpiła rządowi w ub. roku bez
płatnie parcelę o powierzchni 4.000 metrów 
kwadratowych pod budowę państwowego gi
mnazjum żeńskiego. Otrzymano zobowiązanie, 
żo .czynniki rządowe podejmą z wiosną, roboty 
i prowadzić je będą bez przerwy. Mimo tej obiet 
nicy rząd do budowy gimnazjum nie przystą
pił. Mówca wzywa więc prezydjum miasta, by 
wywarło odpowiedni nacisk na sfery, rządowe 
celem rozpoczęcia prac budowlanych.

Następnie p. wiceprezydent O strow sk i przpd 
stawił sprawozdanie komisji rewizyjnej Komu
nalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa. Mówca 
stwierdził, że szkontrum wykazało, iż wszystkie 
działy Kasy Oszczędności i Zakładu Zastawni
czego były prowadzone wzorowo. Wszystkie 
księgi kasowe znajdują się w zupełnym porząd
ku. a tok urzędowania był sprawny i prawi
dłowy.

Wiceprezydent Ostrowski postawił wniosek:
..Rada m. Krakowa- przyjmuje do wiadomo

ści sprawozdanie, udziela Zarządowi Kasy abso 
lntorjum, naczelnikowi Zarządu Kasy, p. Józe
fow i Dorawskiemu wyraża pełne uznanie za 
gorliwą i ofiarną pracę dla dobra instytucji a 
personalowi urzędniczemu uznanie za  oddaną 
i sumienną pracę".

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. Następ
nie p. radny C zuchajow sk i przedstawił sprawo
zdanie z działalności Kom. Kasy Oszczędności 
w r. 1931, a Ks. dr. Niemczyńeki — z działal
ności Kasy w Podgórzu.

Warszawa, 26. 4. (Telef. w.). W arto zano
tować wiadomość z za kulis zjazdu samorzą
du gospodarczego. Jak  wiadomo rezolucje 
przedkładano dziś zjazdowi, były uprzednio 
uzgodnione z czynnikami rządowemi. Otóż m. 
in. omawiano także rezolucje zasadniczą, na 
której tekst pierwotny jak opowiadają, sfery 
kierowniczo wyraziły swoją zgodę. Pierwotny 
tekst rezolucji miał brzmieć następująco:

„Pierwszy zjazd samorządu gospodarczego 
Rzpltej Polskiej wskazuje, że jedną z głównych 
przyczyn długotrwałości obecnego przesilenia 
gospodarczego jest brak zaufania, tak w we
wnętrznych stosunkach gospodarczych, jak i w 
stosunkach pomiędzy wielu krajami. Wobec te
go, że wszelkie próby podejmowane na t.'renie 
międzynarodowym w celu odprężenia sytuacji 
gospodarczej zawodzą, zjazd wyraża przekona
nie, że kryzys gospodarczy w Polsce musi być 
przede wszystkiem zwalczany środkami we- 
wnętrzjiemi. Podstawowym warunkiem odbudo 
wy zaufania i skutecznej walki z przesileniem 
jest złagodzenie walk wewnętrznych, wzmocnię 
nie podstaw prawnych i moralnych w życiu po- 
litycznem oraz. skupienie wszystkich sił twór
czych w pracy nad ratowaniem zagrożonych 
podstaw bytu gospodarczego ‘państwa".

Otóż ta rezolucja została później zakwestio
nowana i wycofano ją niemal w przeddzień 
zjazdu.

Warszawa 20. 4. (Telef. wł.). Ogólna, rezolucja 
b. min. Klar-nera przedstawiona na zjeździć samo
rządu gospodarczego brzmi:

W celu koordynacji pracy wszystkich działów 
samorządu gospodarczego w zakresie zadań w spól
nie na nie przypadających, zjazd powołuje do życia

izb. których wyznaczą w przeciągu miesiąca od 
daty dzisiejszego zjazdu Związek Izb Handlowo- 
Przemysłowych, Zjazd prezesów izb rolniczych i 
rada izb rzemieślniczych.

Trzej przewodniczący zjazdu upoważnieni są.

przez zjazd do przygotowania na pierwsze zebra
nie wspomnianej komisji stałej projektu jej regu
laminu. oraz programu pracy. Zadaniem stałej ko
misji będzie kontynuowanie prac. podjętych przez 
zjazd zwłaszcza zagadnień koordynujących dzia
łalność wszystkich działów samorządu gospodar
czego. oraz dalsze kontynuowanie prac porozumie
wawczych w stosunku do całości problemów, bę
dących przedmiotem ogólnych zainteresowań 
trzech grup samorządu gospodarczego.

Rezolucja prof; Krzyżanowskiego.
• Na zjeżdzie przyjęto poza tein szereg 

uchwał po referatach pp. W artalskiogo, Go- 
ścickiego, Sikorskiego i Krzyżanowskiego. 
Rezolucja prof. Krzyżanowskiego opiewa: 
Zjazd stwierdza, że powszechne ciężkie prze
silenie gospodarcze, które przechodzi św iat 
cały i Polska, zostało pogłębione skutkiem 
zastosowania przez liczne kraje metod i za
rządzeń w ich polityce gospodarczej niezgod
nych z założeniami gospodarstwa kapitalisty
cznego lub założeń te zniekształcających; że 
powrót do zdrowych stosunków w produkcji 
i wymianie, cxL których zawisła przyszłość 
gospodarcza świata, a doraźnie dobrobyt naj
szerszych warstw ludności, wymaga solidar
nego i harm onijnego wysiłku twórczego 
wszystkich czyników prywatno-gospodarczych 
przy współdziałaniu czynników publicznych 
celem skierow ania rozwoju gospodarczego 
na drogę wypróbowaną w historji wielu po
koleń. Jedynie ustrój społeczno-gospodarczy, 
oparty o zasadę własności pryw atnej, a wice 
zapewniający rentowność gospodarki pryw at
nej. jest w stanie zabezpieczyć państwu w for 

pożyczek środki niezbędne 
jego mocarstwowego stano- 

jego misji cywilizacyjnej. 
Poza tern uchwalono szereg dalszych re- 

zolucyj w spraw ie ubezpieczeń społecznych, 
w spraw ie samorządu gospodarczego w Pol
sce i t. d. Koło godz. 9 zjazd zakończono.

2-gi dzień procesu Gorgonowej
W arszawa, 26. 4. (Telef. wł.) W procesie pochodzą z jego rąk. Najważniejszym mo- 

Gorgonowej zeznawał w  dniu dzisiejszym | mentem dzisiejszej rozprawy miało być usta-
wśród natłoku publiczności na sali, głównie 
żydów, 13-161 ni Stanisław  Zaręba, b ra t za
mordowanej. Je st to szczupły, wątły chłopiec, 
mało rozgarnięty. Nauko w gimnazjum ciągle 
przerywał. O życiu Gorgonowej ze swoim 
ojcem orjentował się tylko z tego, co mu 
mówiła siostra. O stosunku Gorgonowej do 
Zaręby św iadek nie mówi żadnych nowych 
szczegółów. Potwierdza on tylko częściowo 
ak t oskarżenia, a przy ocenie sytuacji mie
sza się. Chłopiec mówi głosem cichym, kar

lenie, czy świadek widział istotnie Gorgono 
wą pomiędzy drzwiami w erandy a drzwiami 
w hallu. Chodziło o ustalenie, czy świadek 
'zdaje sobie spraw ę z tego, kogo widział i czy 
m a 'pew ność  tego. Okazało sio, że chłopak 
nie może sobie uprzytomnić, kogo widział, 
stw ierdza tylko, że była to kobieta, ale rysów 
twarzy nie widział. Obrońca stawia wtedy 
pytanie, dlaczego świadek nie powiedział 
ojcu, że Gorgonowa była morderczynią, 
a  uczynił to dopiero w dwie godziny później

dzo powoli i robi w rażenie zahukanego. Gdy na posterunku policyjnym. W dalszym ciągu
1 *____      —.i . t . J n ł .  . M O ł  O 7 ,* t TTw pewnym momencie przewodniczący wzy

wa go, by opowiedział, co robił, gdy w biegł 
do pokoju zam ordowanej siostry, świadek 
wybucha płaczem. Opowiada, jak  chwycił 
okrwrawioną głowTę siostry, jak w rozpaczy 
biegał po pokoju z okrwawionem i rękam i 
i praw dopodobnie ślady krw i na ścianach

zeznań św iadek często powołuje się na fakty 
podane w gazetach, a n ie  na to, co istotnie 
widział. Wogóle jego zeznania wykazały, że 
nie jest zbyt pewny tego, co mówi:

Na popołudniowem posiedzeniu sądu ze
znawał ojciec zamordowanej inż. Hen ryk 
Zaręba.

Zmiany w konsulatach.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.). Konsulem ge

neralnym w Tyflisio mianowany został p. A. 
S to łow ski, radcą poselstwa w Moskwie p. H. 
Sokolnicki, wicekonsul Mieczysław Rogowski 
przydzielony został do konsulatu w Olsztynie, 
wicekonsul L. Karczewski przydzielony został 
do konsulatu w Tulonie. Radca Jan  Karszo- 
Siedłeeki mianowany został kierownikiem kon 
sulatu generalnego w Charkowie, radca A. Za- 
ryehta mianowany został zastępcą naczelnika

Wydziału Ogólno-Konsulamego, kierownictwo 
referatu komunikacyjnego Min. Spr. Zagr objął 
p. Stan. Łukaszewicz. Konsul generalny we 
Frankfurcie nad Menem T. Dalbor, konsul ge
neralny w Rzymie K. Rośeiszewski przeniesieni 
w stan spoczynku. Radca K. Pindor przeniesio
ny został w st3n spoczynku. Ze służby zwolnio
no b. naczelnika Wydziału Prasowego Chrza
nowskiego.

STATYSTYCZNY SPADEK BEZROBOCIA.
Warszawa, PAT. Według danych statysty

cznych ilość bezrobotnych na terenie całego 
Państwa Polskiego wynosiła w dniu 23 kwiet
nia r. b. 338.814 osób, co stanowi spadek w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 4.7S7 

osób.

NIE BĘDZIE DEKRETÓW?
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) Sfery gospo

darcze nie spodziewają się nowych dekretów. 
Nie widać również, by w łonie rządu czyniono 
jakie przygotowania do wydawania takich de
kretów.
r ' 7 ----------------o q  o---------

Pogrzeb kardynała Piffla.
Wiedeń, PAT. Przy olbrzymim udziale lu

dności odbył się dzisiaj po południu pogrzeb 
kardynała arcybiskupa dra Piffla. Z dziedzińca 
pałacu arcybiskupiego ruszył kondukt pogrze

b o w y  przy dźwiękach dzwonów katedry św. 
Szczepana i wszystkich kościołów wiedeńskich 
ulicami Brandstiitfe i Grabcu do katedry- św. 
Szczepana. Na czele pochodu szły liczne sto
warzyszenia katolickie całej diecezji z chorąg
wiami i sztandarami. Bezpośrednio przed tru
mną kroczył cały kler diecezji, członkowie ka
pituły. opaci i prałac-i, przedstawiciele kościo
ła grccko-katolickiego i ormiańskiego. Dalej 
szli biskupi austrjaccy. kardynał Węgier Sere- 
di, kardynał bawarski F.mlhaker i nuncjusz apo 
stoisk i Sibiiia. Trumno nieśli studenci katoliccy. 
Na trumnie złożono kapelusz kardynalski zmar
łego. Zn trumną szedł prezydent Rzplitcj -Mi
klas. ą za nim prezydent Rady' Narodowej Ren- 
uer, kanclerz Ruresch. ministrowie, rodzina 
zmarłego i t. d. Po nabożeństwie trumna zło
żona została na karawanie i przewieziona do 
kościoła św. Karola, a stamtąd do Kranichberg 
kolo Glognitz.

Hitlerowcy odbili przemytnika.
Zajście na granicy francusko-niemieckiej.

Paryż 20 kwietnia. Wedle doniesień z Metztf, 
na granicy Zagłębia Saarr a Palafynatu reńskiego 
doszło do poważnego zajścia., które, niewątpliwie 
pociągnie za sobą interwencję dyplomatyczną. 
W malej miejscowości Brenbach zatrzymała fran
cuska straż celna pewnego Niemca, usiłującego 
przemycić części składowe .do roweru. Podczas 
spisywania z nim protokołu, wtargnął do budyn
ku straży celnej tłum narodowych socjalistów', 
złożony z około 300 osób i z okrzykiem „niech 
żyje Hitler", rzucił się na francuskich urzędników 
celnych, odbijając zatrzymanego przemytnika. 
Urzędnicy celni widząc się zagrożonymi, schro
nili się na terytorjmn francuskie.

Komuniści uie dadzą H tlerewi dojść 
do władzy.

Berlin, 26 kwietnia. Z kół komunistycznych 
donoszą, że frakcja komunistyczna sejmu pru 
skiego wszelkien-.i środkami przeszkodzi zainia 
rom utworzenia rządu narodcwo-socjałistyczne- 
go w Prusiech. Z tej też przyczyny frakcja ko 
muinietyczna będzie głosowała w sejmie prze- 
ciw zniesieniu nowego rozporządzenia w spra
wne wyboru prezydenta sejmu zwykłą więksio 
ścią głosów.

ZWOŁANIE SEJMU PRUSKIEGO.
Berlin, 26 kwietnia. Rząd pruski zwołał no

wy sejm pruski na dzień 24 maja. W dniu tym 
poda się rząd premjera Brauna do dymisji, po
zostanie jednak w urzędzie do czasu wyboru 
nowrego prentjera.

Rząd mandżurski przeciw delegatom 
Hankinu.

Moskwa 26. 4. (PAT). Źródła sowieckie dono- - 
s/.ą: Policja mandżurska w dniu 24 b. m. areszto
wała pracownika kancelarii Wellingtona-Koo, gdy 
przekraczał granicę dzielnicy japońskiej. Ponadto 
aresztowano obywatela chińskiego, który odwie
dził Wellingtona-Koo i miał mu wręczyć jakiś do- 
kument. Prasa japońska przypuszcza, że dalsza 
podróż komisji Ligi Narodów odbędzie się be* 
Wellingtona-Koo, gdyż obecność delegata chiń
skiego uniemożliwia komisji zbadanie sytuacji 
w Mandżurji poza japońską strefą wojenną.

ZAWIESZENIE BRONI W SZANGHAJU.
Genewa, 26 kwetnia. Komisja 19 tu ustano-, 

wioną przez nadzwyczajno Zgromadzenie Ligi* 
Narodów w celu prowadzenia obrad w sprawie' 
konfliktu chińsko-,japońskiego odbyła dziś po-, 
siedzenie poufne. Jak  słychać obrady komisji 
prowadzone były pod znakiem pomyślnych wia
domości, jakie miały nadejść z Szanghaju, we
dle których rokowania chińsko-japońskie do
prowadziły do porozumienia, i jutro ma być pod
pisany układ chinsko-japońskl w sprawie za
wieszenia broni.

Komunistyczny arsenał w Uzbonie.
Paryż 26 kwietnia. Na jednem z przedmieść 

Lizbony wykryła policja portugalska skład bomb 
i materjałów wybuchowych, _ należący do partji 
komunistycznej. W ręce policji wpadło około 130 
gotowych bomb i znaczne zapasy materjałów wy
buchowych. Aresztowano w związku z tera £0 
osób. Policja sądzi, że bomby te przygotowywali 
komuniści na 1 maja. , i*.

Od, Środy 20. b. m. „APOLLO• s i
w teatr** Świetlnym

I
Film, który zaćmi wszystko 1 — Film, który zdobył rekord! — Olbrzymie arcydzieło o prze

pysznej wystawie, pełne piękna, humoru i brawury —.wytwórni „PARAMOUNT“,

C Z A R U J Ą C Y  C H Ł O P I E C
Film upo jnych  m elodyi, żywiołowych zabaw, miłości 
niałoSei! — U rok upojeń m iłosnych! — H um or, flirt, ś
złotej młodzieży, sk rzący  się do uciech, m uzyki, tańca L ........... .................. —# —* --------------- . , .
głów nyoh; s tuprocentow y rasow y m ężczyzna, urodziwy ulubieniec kobiet, czarujący i sym patyczny pieśniarz, nieza

pom niany b o h a te r „Kongres Tańczy*.

H E N R Y  GAR AT U Ż MAC LEMONNIER
Potężne tohnienie tego film u  w ieje naokół^ beztro ską  nogodą i radością, budząc słodkie emocjo i niezapom niane 
w rjle n ia !  Ten znakom ity  fiJm przewyższył najśm ielszenaaz ie;e  i zyskał sobie entuzjazm  najw iększych stolic Zachodu!

Od piątku 22 b. m.
99SZTUKA" w kinoteatr**

Przebojowy film wystawy, eraocyi, orzygód, wrażeń napięcia i gry!

BUNT M Ł O D O Ś C I
Przepiękna melodia miłości i poświęcenia! — Rzecz o przepysznej harmouji treści i formy 
A k c ja  ro z g r y w a  s ię  w P a r y ż u ,  L o n d y n ie  I W ie d n iu !  — Rewelacyjna treść! 

Fascynu ąca intryga! — Setki tysięcy współgrających! Wspaniałe piosenkil 
W głównych rolach — świetny partner Marleny Dietrich.

• uosobienie męskości młodzieńczy, sympalvczny amant oraz czarujące zjawisko ekranu

C L I V E  B R O O K  C O N R A D  N A G E L  A N N A  H A R D I N G
Dzieło artystyczne i niezwykle oryginalne! — Wyjątkowa okazja dla roiiośników kina! 

■ w o n  .w ■ ,jm  H M t t w  — m  ■“ 1 WRBSSWHtSs* i n je iK & e a  lep iiM B

I
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K a r n s la
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

rA toli nie m ożna pozw alać, b y  sam a w ra
cała  lasem  do domu. P otrzebuje tow avzy- 
srw a. B ertrand  ofiarow ał jej swoje, aczkol
w iek m eśmiato. Zostało p rzy jęte  z zaciiiwy- 
tern. K iirusi nie py tano  o zdanie. W krótce 
znalazł w  tem  przyjem ność. Czyż nie jest 
najlepszym  z zięciów? Awansuje na rycerza 
swej m łodej tc śc :owej. W tow arzystw ie żar
tu ją  sobie z tej pary , lecz jest p rzy jęta  z ra 
dością. K arasia  nie zasypia do ich powwdu. 
P rzypom ina sobie, ja k  za pam eńdrich  cza
sów' nieraz p ietruszkow ała, gdy m atka jej 
tańczy ła . L atarn ie  sam ochodu rzucają  na 
skręcie po tok  św iatła  n a  ca łą  fasadę domu, 
oznajm iając jej nocny pow rót Słyszy' czę
sto stłum ione śm iechy na schodach. Snać 
nie nudzili się oboje. Mąż schodzi do syp ial
ni. Dzielę jeszcze pokój t łoże.

— Obudziliśmy cię. biedna K arasiu .
Została biedną Karursią. P rzesta ł n azy 

w ać i,n Sabiną, słysząc, że m a tk a  zwie ją 
K arusią Z dum y, odpow iada jeno półsłów
kam i. ja k  przez sen.

N ieraz już m yślała na  bok odłożyć du 
rne i szczerze rozmówić się z meżem Czy 
szczeraść w  życiif m alżeńskiem , m iędzy k o 
chającą p a rą  nie jest. najlepszą dyplomacją,;

k tó ra  ostrzega o niebezpieczeństw ach, za
pobiega burzom , w yjaśnia fałszyw e sy tu a 
cje, rozprasza nieporozum ienia? Szczerość, 
to ulubiona oron K arasi, broń, k tó ra  dotych 
czas najlepiej służyła jej w życiu. Lecz cóż 
powiedzieć B ertrandow i, nie ryzykując do
tknięcia, go najcięższym  zarzutem , lub. co 
jeszcze- gorsze, bez w prow adzeń,a ferm entu 
w  życie rodzinne? Niewinne gry w ypaczają 
sie wmwezas ieno, gdy  jeden z partnerów ' 
traci nieświadomość Na tem polega niebez
pieczeństw o przestrogi.

Urlop męża. po którym  obiecyw ała sobie 
tyle radości, został obecnie zatruty'. 'Wzdy
cha do jego końca. Niecierpliwie czeka po
w rotu do P aryża, gdzie ku rsa  Szkoły w oj- 
skowej zajmą znowu pułkow nika Valo- 
ray'!ego. W  P aryżu  potrafi tak  m anewrować, 
by m atka  w iodła oddzielne życie. W ytw or
ne m ieszkanko przy Polu Marsowom. k tóre 
zajm ow ała za panieńskich czasów, iest 
wciąż jeszcze do jej rozporządzenia. Nie od
najęła go, poniew aż zgłoszony lokato r podał 
fałszyw e nazw isko i chciał go użyć do sehia- 
dzek. Mogłoby służyć teraz je j m atce. Za
pewne, byłoby to umieszczenie jeno tym 
czasow e. niestosownie d la  niej na stałe, lecz 
dałoby  jej możność w yszukania  innego ap ar 
Lamentu w  Paryżu. łub zdecydow ania się na 
w ybranie -Srebrnego Wy brzeża", jako miej
sca stałego zam ieszkania, gdzieby nie ryzy- 
kow ała spo tkan ia  p a n a  de M ontbenoit. L i
czy dnie. Za k ilk a  uożegna. Y ieux Moulin, 
tak jej nule. ulubione aleje, dy-wan ze
schłych Mści. staw' sk ry ty  między' drzcw a
na: Jakże  n a tu ra  zda,je się zmieniać stosow 

nie do naszego nastroju! Jesteśm y  z n ią  je 
dnostronnie zw ązan i ty lko ludzkiem i w ię
zami, w ite  gdy  się one rozluźnią, odbieram y 
jej niesłusznie nasze sym patje do chwili, 
k iedy  w racam y do niej zwierzać się z n a 
szych trosk, czego ona nie słyszy.

D laczego mąż jej i m atk a  me wTÓciL 
jeszcze? Zaproszeni na polowanie z chlarta- 
mi kolo lasu Cufee i Mont Barny, w yjechali 
wczesnym rankiem . Kozły snać w ytropiono 
juz rano. Potem  nastąpiła  uczta  z ciepłych 
jeszcze pa troci.ów  dla psiarni, wreszcie dla 
nyśliw ych  śniadanie na traw ie, przy' roz
staju dróg kolo fontanny M aitre-Jean, skąd 
rozjeżdżają sie do domów. W ie. że owe n a  
murawie posiłki przeciągają, się długo, w' na 
stroju wesołym , podnieconym  galopadą w 
świężem powietrzu i w rażeniam i pościgu. 
Lecz oto zbliża sie noc, powinni być już 
w domu.

Postanaw ia tedy i-ć naprzeciw  nich, 
więc om ijając staw y w chodzi bez kapelusza 
w aleje ,-des Monnes“ , k tórem i zwykle w ra 
cają, w aleje, gdzie drzew a tw orzą sklepie
nie a droga, zasłana już zesMdemi liśćmi, 
obram owana je s t gęstym  jeszcze podszy
ciem; jakkolw iek gałęzie są już ogołocone 
po częśch dość tam  m iejsca na dwa konie 
w równej linjit

Jest to jeden z tych w ieczorów paźd d er- 
mkowych, gdy  iwiatln Ile de F rance zw ykle 
rneco przym glone, zdaje się pokryw ać zło
tem cały  horyzont, skroś na pół nagich  
drzew-, odcinającycłi się czernią na ja sk ra 
wym tle, a  k tó rych  gałęzie są  już oswobo- 
dzone z czerwonego brzemienia, co teraz za

ściela drogi. Z rozkoszą poddaje twarz pie
szczocie chłodnych powiewów, któic, niby 
grzechotką wstrząsaną [rżące mi liśćmi na 
bokach i grabach, zrywając je kiedy niekie
dy. Lecz w krótce przehnuje ją zmów niepo
kój. Czemuż nie powrócili jeszcze? S+aj'e 
i nasłuchuje. Chyba fco oni: głucny stukot 
ko p y t 1 g łosy  z oddali. Zanim ją  dostrzegli 
cofa się za aleję i kryju  za bukiem , okolo
nym  krzakam i. Czemu się ukryw a? Nieroz- 
m yślny, spontan iczny  tu odruch, n ad  jakim  
nie zapanow ała i p .erw sza ponosi zań kare. 
Będzie bowiem zmuszona, nie ukazu jąc się, 
puścić ich mimo oiebie. Gdy1by przypadkiem  
ujrzato ją  jedno z m d i, w yg lądałaby  na 
szpiega. Żapóźno w yjść z ukrycia.

B ertrand  i Michabwa rze< zywnście uka
zują się na koniach, bardziej zr-liżeni do 
siebie, niż w ym aga szerokość alei. Rozma
w iają  poufale, "wesoło. Nie wmdzą, że są  wi" 
dziani. Nagle klacz M ichaliny, snać wietrząc 
obecność K nrusi, spłoszyła się i uskoczyła 
w bok. A m azonka strac iła  lów now agę i by
łab y  upad ła , gdyby B ertrand, ocieramc się 
o rdą praw ie, nie pomóerł usiąść mocniej na 
siodle. Zatrzym ali konie. Cała ta scena 
trw ała  k ró tk ą  chwde i pobudziła do śmie
chu Mkihfeiinę:

—  M yślałam, zo chcesz mnie pocałować!
— B jło b y  to  pierw szy Taz.
— D aw niej, b iłb y ś  gorąco p rag n ą ł tego!
— D awniej. No tak , dawniej. Czy z daw

niej?.. K to  wic?

(Pdszy  ciąg nastąpi-.
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W Y B C R N E  M A S Ł O  D E S E R O W E
z pasteuryzowansj iiu s tan h i, zawierające duży procent tłutzezu, 
długo zactowejące swą świeżość, eraz dworskie codziennie św!eże,

polec* po przystępnych eonach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ul. Florjaiiska L. 49.

Hotelom, restauracjom , pensjonatom ra b a t!!!

za^uBwtncfk tow atip
p o w o ł y w a ć  s i c  n a  o g ł a s x a f n e y c f t  s i c

~ v  „ S t o s i e  J l a r o d u >»»•

Kapelusze! Oitltlll
męsk e

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Mirków.

Kto z P. T. Konfratrów 
mógłby polecić gospody
nię, umiejącą prowadzić 
k u c h n ię , gospodarstwo 
podwórzowe t olno na 
w ie js k ie m  probostwie? 
Wiadomość podać do Ad 
ministrii-ii ,G ł. Karodu“. 
pod „Wojew. Krak 40“.

i

ińnntaoifły
M i r  m a k i  oil 1.40!
Również skarpetki, ręka
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Z o H ts  A ! f s a f c ® w a
Kraków Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

S t r ó k o i t w i
poszukuje bezdzietne mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistracja ,  Głosu 
Narodu* pod „strożostwo*

a I !

flowa pawieść Fiorsnce Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca:

Barclay FI.:

Biała Ksiem z Worcaster
Cena zt. 55.—

W opasce zw yk łej po w cześn lejszem  
n ad esłan iu  n a le ly to sc! czek iem  na konto  
nasze w  P. K. O. Nr. 404.620, lub przek a
zem  pocztow ym  zł* 5"G3, za pobraniem  
pocztcw em  z ł .  7 * 0 5 . — W ysyłka odw rotna.

> m m m m m m m  & m t  o
T 4* J■ .V<h.

la święto narodowe 3-go Maja!
Księgarnia Krakowska. Kraków św. Krzyża 13.

z kazań:
PIETRZAK J. ST. O.: Niepokalana Królowa Zł.

Polski ............................................................... 1.50
STAICH WŁ. X.: „Święto przymierza^. Ka

zania na uroczystość narodową 3 Maja . 2.—
WEFYNSKT H. X.: Praca dla ojczyzny. Kaza

nie na 3 M a j a ............................................—.40

Z przemówień, programów  
wieczornic, sztuczek teatralnych:
BARAŃSKI FR.: Święto 3 Maja. Obrazek sce- Zł 

.liczny e śpiewami w 1 akcie . . . — .80
BOLESŁAWICZ. 3 Maja. Obrazek historyczny

w dwóch o d s ł o n a c h .................................... — .80
DIHM J.: 3 MAJ. N o w o ś ć !  . . • • 2.50
DYNOWSKA M.: Nasze rocznice. Wybór poe

zji i prozy na obchudy narodowe. Wyd. II.
zm ien io n e  i p o w ię k s z o n e ................................

J. R.: Wiiaj majowa jutrzenko! Program wie
czornicy . ....................................

Królowa Korony Polskiej. Program wieczorni
cy (dla zespołów żeńskich) . . . .  

Kwiaty i kłosy. ZLiór utworów do deklamacji
oprawne ..........................................................

MAJCHER J.: 3-go Maja. Sztuka historyczna
w trzech a k t a c h .................................................1.60

4.60

1.90

1.50
6.—
8.—

• f P _

p o le ca :

MISSONA K.: 3 Maja. Obraz dramatyczny • Zł.
w .ednvm a k c i e ..................................... 1.—

REUTTÓWNA M.: Oto dzień chwały! Obrazek 
sceniczny w trzech odsłonach (dla zespołów 
m ę s k i c h ) ....................................................1-20

REUTTÓWNA M.: 3 Mai. Obrazek sceniczny 
dla dzieci i młodzieży wiejskiej w dwóch 
o d s ło n a c h .......................................................—

REUTTÓWNA M. i WRZOS B.: 3 Maj. Obra: 
zek sceniczny w 4 odsłonach ze ś p ie w a m i  
i żywym obrazem dla starszej młodzieży —.80

RYMAF ST.. 3 Maja 1791  ....................................... —-30
S PROF.: Jak urządzić obchód rocznicy Kon

stytucji 3 Maja .............................  • 2,25
AVF,RYŃSKI H. X.: Pierwszy obowiązek na

rodowy  — .30
WYSOCKI W.: Konstytucja 3 Maja. Wykład 

p o p u la r n y ..................................................• —.50
ZBIERZCHOWSKI H.: Zanim się ziścił cud 

3 Maia. Obrazek sceniczny w jednym akcie 
z p r o l o g i e m ...........................................—.90

ŻUROWSKA F.: Konstytucja 3 Maja. Program
w i e c z o r n i c y ............................................. 1.20

ŻUROWSKA F.: Święto narodowe Program
w i e c z o r n i c y ............................................. 1-50

Z  nu t:
NOWOWIEJSKI F -  Modlitwa na 3 Maja. Pieśń 

z 1791 r. na 3 głosy równe a capella lub 
z towarzyszeniem organów', lub fortepian1?,
p a r t y t u r a .............................................................
pojedyńcze głosy p o ....................................

NOWOWIEJSKI F -  Nadszedł 3 Maj! Pieśń 
patriotyczne na 2 głosy z towarzy: zeniem
fortepianu, p a r t y t i r a a .......................................
pojedyncze głosy p o ....................................

NOWOWIEJSKI F : Panno co Jasnej bronisz 
n»m Góry i w Ostrej świecisz Bramie na 
2 głosy równe z towarzyszeniem organów
lub fisharm onium ...........................................
pojedyńcze głosy p o ..........................................

NOWOWIEJSKI F.: Witaj majowa intrzenko! 
Pieśń patrjotyczna na 3 crłoey lówpr % to
warzyszeniem fortepianu luo a capella (ad 
lib. na 1 głos z fortepianem), partytura . 
pojedyńcze głosy p o ....................................

Zł.

1.—
-.20

i —
—.20

2.50
—.30

9•
9
9

l . -
— .20

3.20TITZ J. E.: Kantata na uroczystość 6 Maja.
Na 4 głosy równe (żeńskie lub męskie)

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesj Iki.
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